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• S tan  b a ro m e tru  :
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W schód  S ło ń ca  g. 3 m. 47 
Z achód  „ .8 „ „ 2 1

Jutro, Stej Filomeny P. M. 
Pojutrze, Stej Dominiki P. M.

P re n u m e ra ta  K u r  je ra  W arszaw sk ieg o , w ynosi: w W arszaw ie  ro czn ie  rs. 4 kop : 80; p ó łro czn ie  rs . 2 kop : 40; k w a r ­
ta ln ie  rs. 1 kop : 2 0 ; m iesięczn ie  kop: 4 0 ; z a  odnoszen ie  do dom u, d o p ła c a  się kop: 5 h a  m iesiąc . N u m er po jedynczy  w K a n ­
to rze R e d a k c ji kop: r>. N a  prow incji i w C esarstw ie, roczn ie  rs. 8; p ó łro czn ie  rs. 4; k w a r ta ln ie  rs. 2 z k o p e r ta m i.—  A d res  
R e d a k c ji :  P la c  T e a tra ln y , N ro  473 lit:C ; dom  W . L . Z ab łock ie j.

—  Jutro w kościele N. MAEJT PANNY Łaskaw’ąj, 
pray ulicy Śto-Jańskiej, przypada odpust Sgo Józefa 
Kalasantego;— w kościele zaś parafialnym Sgo Antonie­
go; przy ulicy Senatorskiej, odpust pamiątki poświe­
cenia Kościoła.

-  Ukaz do R zą d zą c eg o  S e n a tu .  U znaw szy za  stosow ne 
rozciągnąć obow iązu jące w C esarstw ie  postan o w ien ia  o o p ła ­
ta c h  z .  praw o o p ro w adzan iu  h an d lu  i p rocederów  do gubern ji: 
W arszaw sk ie j, K a lisk ie j, K ie leck ie j, Ł o m ży ń sk ie j, L u b e lsk ie j, 
P e tro k o w sk ie j, P ło ck ie j, R ad o m sk ie j, S uw ałk sk ie j i S ied lec­
k ie j  za tw ierdziliśm y  z łożone p rzez  k o m ite t u rząd za jący , a  
w k o m itec ie  do sp raw  K ró lestw a  P o lskiego p rz e jrz a n e  pro- 
j e k t a  w te j m ierze , i w sk u te k  tego rozkazu jem y: 1. M oc z a ­
tw ierdzonego  p rzez  N as w d. 9 L u te g o  1865 ro k it p o s ta n o ­
w ien ia  o o p ła ta c h  od p raw a  h a u d lu  i  p rocederów , i d o d a tk o ­
w ych do teg o ż  p o stan o w ien ia  p rzep isó w , ro zc iąg n ąć  od 1-go 
L ip c a  r. b. 1868. do pom ien iooych  wyżej dz iesięc iu  g u b e rn ji, 
obo k  n a s tęp u jący ch  dod a tk ó w  i zm ian: l .  K sięgarn ie , M aga­
zyny i C zy te ln ie  m ogą być u trzym yw ane w szędzie I jjz  op ła t.
2. W łościanom , w w łasnych  o sadach , dozw ala się u trz y m y ­
wać po jed n y m  k ram ie  d la  h a n d lu  w szelk iem i d ro b ia z g a m i 
bez u zy sk an ia  św iadectw , a le  z o p ła tą  za  k o n se n s p od ług  
m iejscow ej stopy . W  k ram ach  u trzym yw anych  n a  te j zasadzie , 
dozw ala się  hand low ać ty lk o  w łaścicielow i, lub, cz łonkow i 
n ierozdzie lnej jeg o  rodziny ; a  p ro w adzen ie  w ty ch  k ram ach  
h a n d lu  p rzez  zastępców  i w ogó lności p rz e z  obcych lu d z i z a ­
b ra n ia  się . pod rygorem  k a ry  p rzep isan e j w a r ty k u le  115 po­
stan o w ien ia  o o p ła ta c h  od h an d lu jący ch . 3. T ru d n iący  się 
z dozw o len ia  w ładzy sp rz e d a ż ą  p ap ie ru  stem plow ego (dy- 
stryb u to ro w ie) i b ile tów  lo te rji rządow ej (ko lek to row ie) wolni 
są  o d  b ra n ia  u stanow ionych  św iad ec tw  i kousensów , je ż e li 
p rzy  tem  n ie  h a n d lu ją  innem i a rty k u ła m i. 4. U zyskujący  
św iad ec tw a  g ildy jue  n a  praw o p ro w ad zen ia  h a n d lu , m ogą p o ­
d łu g  Życzenia swego n a leżeć  do sk ła d u  m iejscow ych z g ro ­
m adzeń  k u p ieck ich , a lbo  pozostaw ać w daw nem  pow ołan iu , 
używ ając  w k ażdym  ra z ie  je d n a k ic h  p raw  pod  w zględem  
p ro w ad zen ia  h a u d lu  i p rocederów , a. P rzy  w ejściu do zg ro ­
m ad zeń  k u p ieck ich  i w c ią g u  n a leżen ia  do tak o w y ch , m ają  
b y ć  p rz e s trz e g a n e  is tn ie jące  w tej m ierze  p rzep isy , z w aru n ­
k ie m  b ra n ia  co ro k  św iadectw a l lub 2 gildy, stosow nie do 
a r ty k u łó w  30 i 31 p ostanow ien ia  °  o p ła ta c h  o d  p raw a h a n ­
d lu . i  p rocederów . O sobiste  p raw a , ja k ic h  uży w ają  kupcy  i ich 
rodziny  w pom iec io n y ch  d z iesięc iu  g u b e rn iach , p o zo s ta ją  na  
dotychczasow ej z asad z ie  rów nież  ja k  i m iejscow e obow iązk i 
i pow inności Włhściwe ta m  stanow i kup ieck iem u, t;. B io rący  
św iad ec tw a  g ildy jne b e z  z ap isan ia  Się do zg ro m ad zen ia  k u ­
pieckiego, n ie  używ ają  osob istych  praw  kupców  i n ie  ponoszą, 
°sob istych  obow iązków , w łaściw ych tem u  stauow i; a  z m ie j­
scowych o p ła t  od* h a u d lu  i p rocederów , obow iązan i są  u iszczać  
W k o  te , ja k im  u leg a ją  na leżące  do nich z a k ła d y  handlow e 
*ub przem ysłow e n a  rzecz  kassy  m iejskiej. 7. Osoby ru sk ie - 
^ - 'p o c h o d z e n ia , o s ia d łe  w pom ienionych g u b e rn iach  i han-

®j%ce n a  m ocy św iadectw  gildy jnych  nie u leg a ją  tam  pow in- 
ności zaciągow ej. 8. P o rz ą d e k  odpow iedzialności sądow ej 
w .spraw ach h an d low ych , u stanow iony  obow iązującem i w po : 
m ienionych g u b e rn iach  praw am i, p o zo sta je  w sw ej m ocy i

ro zc iąg a  się do osób, u zy sku jących  św iadectw a handlow e bez  
z ap isan ia  się  do zg ro m ad zen ia  k u p ieck iego . 9. O p ła ty  od 
św iadectw  i konsensów  p o b ie ran e  b ę d ą  n a  zasad z ie  p o s ta ­
now ien ia  9 L u te g o  1865 r . (a r t . 27— 31). K lasy fik ac ja  m ie j­
scowości d la  p o b o ru  o p ła t tu  się d o łącza . 10 . Z a  św iadectw em  
2 g ild ji m ogą być u trzym yw ane ty lk o  10 z ak ład ó w  h a n d lo ­
wych i przem ysłow ych; a  p rz e to  obok  je d n eg o  św iadectw a 2 
g ild ji, m a ją  być udz ie lan e  ty lk o  10 konsensów . 11. W  k r a ­
m ach  u trzym yw anych  z a  św iadectw am i d robnego  h a n d lu , d o ­
zw ala się sp rzedaw ać: a) a r ty k u ły  poszczegó ln ione w r e je ­
s tra c h  A . i  B. do łączonych  do a r ty k u łu  4 postan o w ien ia  o o- 
p ła ta c h  z d . 9 L u teg o  1865 r.; b) w szelk ie in n e  to w a ry ,z w y -  
ją tk ie in  poszczególn ionych  w do łączonym  tu  sp isie , z a s tę p u ­
jącym  re je s tr a  E  i  Ż . do łączo n e  do a r t .  40 teg o ż  p o s ta n o ­
w ieni. 12 . W łaśc ic ie le  fab ry k  i ręk o d z ie ln i, p row adzonych  n a  
m ocy ustanow ionych  św iadectw , m ogą sp rzed a w ać  ze  sw oich 
fab ry k  i ręk o d z ie ln i w yroby w łasnej p ro d u k c ji, b ez  o g ra n i­
czen ia  sp isem  do poprzedn iego  a r ty k u łu  dołączonym . 13. T ru ­
dn iący  się  rzem io słam i w c h a ra k te rz e  gospodarzy , b ez  n a je ­
m nych rob o tn ik ó w , je ż e l i  n ie  p o s ia d a ją  św iadectw  n a  p ro w a­
dzen ie  drobnego  h an d lu , obow iązan i są  b ra ć  św iadectw o 
przem ysłow e za  o p ła tą  po rs. 2 kop. 50 Z w y ją tk am i u s ta -  
uow ionem i w uw agach 1 i 2 do a r ty k u łu  46 postanow ien ia  
z d. 9 L u te g o  1865 r . 14. Z n a jd u jący  s ię  p rzy  ho te lach , t r a k -  
ty je ru ia c h , te a tra c h  i w ogólności p rzy  z a k ła d a c h  p u b licz ­
n ych , d la  poleceń  i pomyłek, kom isan c i (fak to row ie) obow ią­
zan i są  p o sia d ać  ta k ż e  św iadectw a p rzem ysłow e 2 rs. 50 kop. 
N iepo siad a jący  zaś  ta k ic h  św iadectw  kom isanc i (fak torow ie), 
u legną k a rz e  ustanow ionej a r t . 113 p o stan o w ien ia  o o p ła tach , 
a  w łaściciele  zak ład ó w , p rzy  k tó ry c h  ci kom isanc i zn a jd u ją  
sie , u leg n ą  k a rz e  p ien iężn e j od 5 do 30 rs, 15. M oc pow yż­
szych p rzep isów  n ie  rozciąga  się  p rzed  i S tyczn ia  1869 r. do 
h an d lu  i procederów  za ło żo n y ch  p rzed  ogłoszeniem  n in ie j­
szego u k azu  n a  za sa d z ie  św iadectw  gildy jnych  i konsensów  
u zy skanych  od 1 L ipca 186 7 r .  Osoby Zaś k tó re  u zy sk a ły  
św iadectw a gildy jne i k o n se n sa  od dn ia  og łoszen ia n in ie jsz e ­
go u k azu , d n ia  1 L ip c a  1868 r ., u legają , po te rm in ie  nowym  
p rzep isom , a  p rzy  b ra n iu  św iadectw  i konsensów , na  d ru g ie  
p ó łro cze  1868 r., b ęd ą  m ieli po liczoną sobie o p ła tę  g ildy jną 
lub  kon8ensow ą. 16. Sposób  w ydaw ania św iadectw  i k o n sen ­
sów, rachunkow ość i k o n tro la , o raz  dozorow anie po rządnego  
p ro w a d z e n ia  h a n d lu  i p rocederów  ja k ie  is tn ie ją  w C esarstw ie , 
rozciąga  się  i do pom ien ionych  dziesięc iu  gub ern ji, z z a ­
s trz e ż e n ie m , *e obow iązki w łożone w te j m ierze  n a  r a ­
dy  m iejsk ie  i u rz ę d a  w łościańsk ie , w ykonyw ane b ę d ą  p rz e z  
m a g is tra ty  m iejsk ie  i u rz ę d a  gm inne. 17. vv guberm al- 
nycli m iastac h  pom ien ionych  G ub ern ji i w m ieśc ie  Ł o d z i, 
d la  inipjscow ego dozoru  h an d lu , M a g istra ty  z u p o w ażn ie ­
n i a  G u b e rn a to ra , p rzezn acza ć  b ęd ą  co ro k  k ilk a  osob 
z m iejscow ych kupców  lub h an d lu jący ch  za  św iadectw am i 
g ildyjnem i. Osoby te  tw orzyć będ ą  d ep u tac ję  hand low ą. Ta- 
k ież  d ep u tac je  m ogą być o rgan izow ane, z u p o w ażn ien ia  G u ­
b e rn a to ró w  i w innych m iejscach , w m ia rę  p o trzeb y . I I .  O d 1 
L ip c a  1868  r  u ch y la ją  się: a) p rzep isy  o bow iązu jące j d o tą d  
w pom ien ionych  dziesięc iu  G u b ern jach  ustaw y gildy jnej, z p o ­
zostaw ien iem  w sw ej m ocy ty lk o  p rzep isów  d o tyczących  o so b i­
sty ch  praw  i p rero g a ty w  osób h an d lu jący ch , z a p isa n y c h  do 
zg rom adzen ia  k u p ieck ieg o ; b) s tem plow an ie  k sią g  k u p ieck ich  i



udzielanie kotiseusów , przepisane artykułam i 18 (us t .  a) ,  8 9 — 96 
ustaw y stem plow ej, i art. 103 10 . tabeli stemplowej: III.
P rzedsięw zięcie  środków potrzebnych dla wprowadzenia  
w w y k o n a n i e  niniejszego Ukazu w kłada się  na M inistra skar­
bu. R ządzący Senat wyda w tej m ierze stosow ne rozporzą­
d z e n i e . — Na oryginale w łasną Jego Cesarskiej M ości ręką  
podpisano:

23 Maja 1868  roku w Carskiem Siole
A L E X A N D E R S

Anneks do a r t .  9 .  K lassyfikacja m iejscowości dla poboru o-  
p la t od św iadectw na prawo prowadzenia handlu i od kou- 
sensów  na zak łady handlow e i przemysłowe:

II k ta ss y :  m iasto W arszawa.
III  k ta s s y : m iasta K alisz, L ublin i Ł ódź, ze swemi p o­

wiatam i, i Pow iat W arszawski:
II '  k lassy -  m iasta Petrokow, P łock , Ł om ża, S ied lce, R a­

dom. K ielce, Suw ałki i C zęstochow , ze  swemi Pow iatam i. P o ­
w iaty Guberuji W arszaw skiej, oprócz W arszaw y i P ow iatu  
W arszaw skiego.

l r k lassa  • w szystkie p ozostałe m iejscowości.
Anneks^ do a r t .  1 1. Spis tow arów , k tóre n ie wolno sprze­

dawać za świadectwam i drobnego handlu:
M achiny metalowe, poruszane siłą  koni, w ody lub pary.
M etale niewyrobione.
K am ienie drogie.
W yroby zło te  i srebrne,
Broń wszelka.
M eble nowe: rzn ięte  i naklejane.
Pow ozy na resorach.
N oty.
Lustra w ielkości nad 5 4 wcrszków kwadratowych.
Kość słoniowa.
S.-.fjan i skóry na jaszczur niew yrobione.
P łó tn a  i sukna fabryczne, m ełniane i jedw abne raaterje 

w sztukach i kaw ałkach, w ielkości nad arszyn kwadratowy.
K oronki zagraniczne, tu le , blondyny,
Szale kaszm irow e i nakszta łt kaszm irowych.
Futra, prócz zajęczych, popielic i  zw ierząt domowych.

(Dz.  W a r )

— Wczoraj, w piątek, 21 Czerwca (3 Lipca), jako 
w rocznicę .cudownego ocalenia od reld zbrodniczej 
życia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Konstantego Mikołajewicza, odprawione zostały o go­
dzinie lle j z rana, w cerkwi zamkowej msza i nabo­
żeństwo, . w1 obecności Jenerał-Feldmarszałka Namie­
stnika Królestwa, oraz władz wojskowych i cywilnych. 
Jednocześnie odprawione było przez duchowieństwo 
katedralne, takież nabożeństwo w cerkwi św. Trójcy 
na Podwalu. (Dz. W.)

Hassa O szczędności  Miasta. W a r s z a w y  z Kantorem Pom oc­
niczym  w  gm achu szkolnym  za kościo łem  św. A leksandra  
przy A le i B elw ederskiej pom ieszczonym , w tygodniu upły- 
uionym  do dnia 16 (28go) Czerwca roku bieżącego w łącznie, 
w ydała k siążeczek  nowych 45, na które, tudzież na dawniej­
sz e  w 287 w nioskach z łożon o  rs 3 ,954 kop. 45. N a żądanie  
zaś 97 U czestników  (prócz procentu rs. 36 kop. 4 5 '/2 należnego  
za  rok b ieżący od całkow itych odbiorów), w ypłaciła  rs. 4,498  
kop. 1 6 ' / ,  i um orzyła k siążeczek  28. Przeto uczestników  18,349  
posiada kap ita ł rub. sr. 626,969 kop. 19. (Dz W .)

— Komitet dla okazania pomocy, dotkniętym wyda­
rzoną w d. 6‘ (18) Czerwca r. b. pogorzelą na Pradze.— 
W dniu onegdajszym Członkowie, ustanowionego z woli 
JW. Jenerał-Feldmarszałka Namiestnika Królestwa 
oddzielnego Komitetu, jako to: Członek Warszawskich 
Departamentów Rządzącego Senatu Rzeczywisty Rad­
ca Stanu Zaborowski, Dymissjonowany Radca Dworu 
Sokołowski, Prezes Dozoru Bóżniczego Okręgów7 
Warszawskich Brauman Moritz, Obywatele Przed­
mieścia Pragi: Różycki Juljan i Rosen Szymon dopeł­
nili wypłatę, z funduszu wyznaczonego przez JW. Hra-
uego. wsparcia tym z mieszkańców Pragi, dotkniętym,

klęską wydarzonego w d. 6 (18) Czerwca r. b. pożaru, 
którzy uznani zostali przez Komitet za potrzebujących 
najrychlejszej pomocy.—Prezes Jeneralnego Sztabu. 
Jenerał major Witkowski. (D. W.)

— Warsz. Dniem-, podaje następujące ogłoszenie 
zarządu ochrony Mikołajewskiej: Za zezwoleniem JW.
Namiestnika w Królestwie Jenerał-Feldmarszałka Hra­
biego Berga, w sierpniu roku bieżącego, podczas ze­
brania się wojsk w Warszawie, urządzona będzie 
w ogrodzie Saskim loterja fantowa, na korzyść ochro­
ny Mikołajewskiej. Osoby, życzące sobie ofiarować 

| fanty na tę loterję, raczą przysyłać takowe w każ- 
| dym czasie do mieszkania prezesa komitetu loterji, 

dowódcy'st,-petersburgskiego pułku grenadjerów króla 
Fryderyka Wilhelma III, Aleksandra Samojłowicza 
Aliera, w koszarach sierakowskich naprzeciw espla- 
nady Aleksandrowskiej. (Dz. W.)

Naczelnik Kancellarji Banku Polskiego.—  Podaje do 
powszechnej wiadomości, iż dla zrewidowania głó- 

I wniejszych rachunków7 i kassy, stosownie do obowią­
zujących przepisów, zawieszone będą zwykłe czynnoś­
ci Banku od 22 Lipca (3 Sierpnia) po włącznie 1 (13) 
Sierpnia r. b., z upływem którego to terminu, czyn­
ności na nowo rozpoczną się; wymiana wszakże bile­
tów bankowych w dniach i godzinach zwykłych usku­
tecznianą będzie. — W Warszawie d. 21 Czerwca (3 

j Lipca) 1868 r.—(podpisano) J. Makulec. —4,301—

i  — Zarządzający składem głównym papieru Banku 
Polskiego z  fabryki uprzywilejowanej Jego Cesarsko- 
Królewskiej Mości w Jeziornie. ■—• Podaje do wiadomo­
ści osób interesowanych, że Skład Główny Papieru 
Banku Polskiego z fabryki w Jeziornie, mieszczący się 

; się dotychczas w domu Dobroczynności na Krakow- 
skiem Przedmieściu, obecnie w zupełności przeniesio­
ny został do gmachu Banku Polskiego przy ulicy Ele­
ktoralnej, wchód przez bramę w dziedzińcu na prawo 

I przv odwachu, gdzie schodki kamienne!— Bukaty.
—4304— (1—3)

— Przyjechali do Warszawy: tajni radcy: Pobie- 
1 donoscow i Kerbedź, z Petersburga;— wyjechali zaś:

jenerał-adjutant Ramzay, do Wilny: jenerał-majoro- 
wie: baron Tomau, do Wiednia; Uszakow, do Pe­
tersburga; rzeczywiści radcy stanu; hrabia von der 
Osten-Saken, szambelan dworu J. C. M., do Wiednia: 
Charczenko, w gubernję wołyńską; dymissjonowany 
jenerał-major Osipow 2:gi, do Siedlca.

— Do czcigodnych, choć nieprawdopodobnych, 
a jednak zdarzających się na prawdę heroizmów, na 
które zdobyć się może najsłabsza z istot na ziemi— 
człowiek, policzyć należy przebycie kilku godzin w tem­
peraturze bliskiej 30tu° Reauiriura, dla wysłuchania 
dramatycznego arcydzieła.

W przekonaniu takiem utwierdziło nas wczoraj licz­
ne zebranie się publiczności w sali wielkiego teatru.

Po długiej, bo dwuletniej przerwie, artyści nasi po­
wtórzyli upoetyzowane dzieje męczeństwa królowej 
szkockiej, które blisko trzysta lat temu odgrywały 
się w7 rzeczywistości, w7 ponurym zamku i ogrodach 
Fortheringay’u.

Tytułową rolę wykonała p. Rakiewiczowa.
O wykonaniu "tern moglibyśmy powiedzieć, że było



znakomite, gdyby artystka ta, deklamująca wzorowo, 
chciała być więcej, a raczej potężniej oburzającą się 
w' kulminacyjnej scenie tragedji, spotkauia z Elżbietą.

Effektowa ta scena z pewnością powinna wyjść sil­
niej, jak wyszła wczoraj. Chwilami nawet powątpie­
waliśmy, czy dwie królowe, jedna „co stworzyła A11- 
glję“, a druga „co żyła miłościę" są... kobietami.

Nie mamy tu na myśli, ażeby przedstawicielki naj­
dostojniejszych z dostojnych, parte nienawiścią, wy­
buchały niby dwie naprzykład „kumoszki z Windso­
ru", ale jesteśmy szczei'ze przekonani, a szczerosc 
przecież nie jest grzechem, że ich furja powinna sto­
pniowo, po królewsku, wyjaśniać w owem spotkaniu 
przekraczanie granic ostatecznych, śmiertelnej mena­
m i -  • „• , iInaczej nawet niepodobna usprawiedliwić słucna- 
chom nieświadomym dziejów, skazania na śmierć Ma-
rji przez Elżbietę.

Rolę Elżbiety, przedstawiła pam Niewiarowska i 
oprócz wyż wzmiankowanej sceny, wyrachowanym 
cynizmem i wiernem ucharakteryzowaniem się, była 
żywym portretem owego Cezara Albionu, co chociaż 
był kobietą rządził jednakże tak, że za rządy swoje 
do dziś dnia wspominanym jest przez ludność połączo­
nych królestw, jako „żelazne drzewo rodzące złote 
owoce.

Narysowaną znamienicie, choć mglistemi , zamglis- 
temi nawet konturami, rolę Lejcestera, wypowiedział 
starannie p. Świeszewski. Chęciński znów, jako Mel- 
wil, dowodził w każdym wierszu, że „go obejrzał 
z czterech stron" i z miłością poety wypowiedział; boć 
wierszy nie godzi się łamać bezmyślnie, jak, dajmy na 
to, drewienka zapałek. Burleigh’a, przedstawił p. Grzy- 
wiński, i żeby nie powiedzieć, że szczęśliwie, gdyż to­
by było za mało, powiemy że rozumnie. Artysta ten 
pomimo braku czasu, gdyż pracuje co wieczór prawie, 
wystudjował - czarny charakter podskarbiego Anglji, 
z instynktem tragicznym, i był też czarnym jak 
wspomnienie o nim na krwawych kartach wszech- 
władztwa Elżbiety. P. Ostrowski (Paułet), jakkol­
wiek rola jego należy do drugo-planowych, wzbudził 
utrzymaniem się konsekwentnem w ^.charakterze pu- 
rytgńskiego żołnierza, uznanie tych wszystkich, co ro­
zumieją pożyteczną i sumienną pracę. P. Piasecki, 
pomimo chrypki, był dość namiętnym „Mortimerem".

— Wczoraj, o godzinie (i ‘/a wieczorem, z kościoła 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, wypro­
wadzone zostały na cmentarz powązkowski, zwłoki 
ś. p. Franciszki Mielechowicz, 14-to-letniąj sieroty z za­
kładu Towarzystwa. Eksportował JKs. Rutkowski. 
Rzewny był to obrzęd, po za trumną szedł czcigodny 
ojciec sierot Popławski i wszystkie sierotki, towa­
rzyszki ś. p. Franciszki.

— Wczoraj z kościoła parafijalnego Przemienienia, 
Pańskiego, przy ulicy Miodowej, o godzinie 6 ej wie­
czorem, przeprowadzono na cmentarz powązkowski, 
zwłoki ś. p. Stanisława Parzelskiego, rzeczywistego 
radcy stanu, członka senatu, prezydującego w proku-

/ ratorji. Licznie zebrani: rodzina, koledzy, podwładni 
1 Przyjaciele, oddali ostatnią posługę prawemu, po­
wszechnie szanowanemu mężowi. Eksportował JKs. 
Kanonik: Więckowski, Administrator miejscowej pa- 
rafji, poprzedzony licznem duchowieństwem.

~  Dnia 14go Maja umarł we wsi Kocierzu przy

Rychwałdzie, do paralji Slemieńskiej należącej, pod Kra­
kowem, Jędrzej Mieszczak mający lat 112.

— W końcu z. ni., w merostwie 9go okręgu w Pa­
ryżu, zawartym został związek małżeński pana Cylo- 
wicza, kupca, przy ulicy Pigalle, Nr 46 zamieszkałego, 
z panną Hondy, z ulicy des Moines Nr 88.

— Szkota Elementarna Zboru Ewangielicko-Refor­
mowanego warszawskiego. Na odbytym w dniu 7 (19) 
Czerwca r. b., w obecności JW. JKs. Spleszyńskiego, 
Super-Intendenta kościołów Ewangiełieko-Reformowa- 
nych w Królestwie Polskiem, JW. Fechta, Inspektora 
Szkół miasta Warszawy i innych osób, oraz członków 
kollegjum zboru warszawskiego, dorocznym egzami­
nie publicznym, za celujący postęy w naukach i wzo­
rowe sprawowanie się, otrzymali nagrody w książkach: 
a) w oddziale mezkiin z klassy lej: Huzarski Maury­
cy, Cetnarski Józef, Ferderer A leksander, Kornatow- 
ski Stanisław, Buchner Jozef, Oleśkiewicz Walerjan, 
Gueffroy Hermann; z klassy "2ej: Bollmann Ludwik, 
Lemke Hermann, Rejmann WTadysław, John Rudolf- 
Purlein Jan, Zakrzewski Sylwester, Fejerbach Ale­
ksander, Chiczewski Franciszek. W oddziale żeńskim 
z klassy lej: Nowicka Kamilla, Platerówka Agata, 
Muszanka Paulina; z klassy 2ej: Lemkówna Krysty­
na, Dippelówna Florentyna i Nowakowska Marjanna. 
Listy pochwalne otrzymało uczniów 15, uczennic 10. 
W ciągu roku 1867/8 uczęs zczało uczniów 169, uczen­
nic 79, razem 248. Nauki, wykładane byłv przez 6-u 
nauczycieli i nauczycielkę,. Zapis na rok 1868/9, roz­
pocznie się z dniem 1-ym  Sierpnia, a wykład nauk 
w dniu 10 t. m.

— Jeżeli dziecię pr: zyrównamy do rośliuki, to je­
den z najpiękniejszych j (ej kwiatów nazwiemy w dzięcz­
nością.

Są serca urodzone ?Ma się do wdzięczności, którym 
ona tak potrzebna, ja k  piersiom powietrze do oddy­
chania. Szlachetne to  serca, je-Śli kiedykolwiek zdarzy 
im się zbłądzić, to niewdzięczność wnet je na dobra, 
naprowadzi drogę; bo czemż^ż jest pajnięć na zba­
wienne lady, ta pamięć sereM trwafcza, bo silniejsza 
od zmysłowej pamięci, je Mi nie wynikiem wdzięcz­
ności?... Wdzięczność więc Lrzebk i to koniecznie wpajać 
w serce dziecka razem z pojęciem o Bogu, wdzięczno- 
sd  uczyc go trzeba razejla ^ modlitwy słowami.

Jednym ze sposobo,w obudzania tej cnoty w duszy 
dziecięcej, gdzie wsz ygykie dobre uczucia ręką Stwór­
cy złożone, czeka;^ na jakieś przebudzenia^hasło, jest

w r e,T rodziców ̂  nauczycieli-W tych dnvacj| właśnie yv jednej z tutejszych o- 
chronek byljgmy świadkami podobnej uroczystości.

iC 1 liczbie kilkudziesięciu biało ubrane, obcho- 
dziły dMeń imienia jednego z opiekunów swoich. Ofia- 
ro.wp.fy mu wieniec niezapominek ze stosownemi doń 
wierszykami, które choć trochę długie dziyvnie dobrze 
wypowiedziane były.

Przytaczamy je tutaj nie jako próbkę talentu autora, 
bo forma ich ubożuchna, jak sukienka tej, co je mówiła, 
ale jako zawierające w sobie to, co w sercach dzieci 
wdzięczność obudzić może, jeśli ta uśpiona jeszcze, lub 
ją  wyrazić, jeżeli już rozbudzona.

Chłopczyk obok dziewczynki staje na środku". j a 
ostatnia trzyma yv ręku wieniec niezapominek i-irW 
acz tyle już razy w poezji i w prozie wsp0rJlnf ’ f  
tracą nigdy miłej świeżości swojej. ln ian e ,
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N astaje cisza: dziewczynka dyga i zwracając się do 
towarzysza swojego mówi:
S i o s t r a -  „Czy ty pamiętasz braciszku kochany 

Naszą wczorajszą tak długą rozmowę?.,. 
Jakiś ty biedny był zafrasowany,
Jak ja daremnie nasuszyłam głowę 
Nie wymyśliwszy wiązania żadnego 

Dla dobroczyńcy naszego.
Smutna szłam do snu, łecz klękłszy u łoża. 
Westchnęłam jeszcze do Anioła Stróża,
Bo mnie tak matka nasza nauczyła.

B r a t .  „I cóż ci doln-y poradził Aniołek?11 
S i o s t r a .  „Słuchaj: „Śni mi się, żem na łące była,

Przy łące rzeka, nad rzeką kościółek,
Siedzę i myślę: aż tu do mnie zlata 
Postać powiewna, bieluchna, skrzydlata,
Talyi pogodna, taka uśmiechnięta,
Jakby z obrazu Zwiastowania wzięta."

B r a t .  „Czyś jej spytała, jak się też nazywa?...11 
S i o s t r a . :  „Nie, takam była zmięszana, szczęśliwa.

Żem już i głosu i słów zapomniała,
Lecz ten Aniołek myśl moją snać wiedział." 

B r a t  (przerywając). „Nic to dziwnego, czegóżby Anieli 
Tak blizko będąc Boga, nie wiedzieli?..11 

S io str a . „Rzekł więc on do mnie; „Widzę moja mała, 
Że chcesz bym imie ci moje powiedział;

Oto, ja jestem W d z i ę c z n o ś c i  A n i o ł e m .11 
I spojrzał na mnie; a nad jego czołem 
Zabłysła jasność tak czysta, niebieska;

,Że mi się w oku zakręciła łezka,
Czy to od blasku, czy też na wspomnienie 
Wdzięczności, nie wiem; znów przerwał milczenie 
Anioł i rzekł mi: „Wiem ja moje dziecię 
Czemuś dziś taka jest zakłopotana;
.Jutro w ochronce obchodzić będziecie 
Ważny dzień dla was, dzień Świętego Jana, 
.Słyszałem coście z braciszkiem mówili:
„Biedne my dzieci, cóż my Jemu damy,
Jemu, którego tak bardzo kochamy?
Co nas tak kocha.11 Otóż moi mili
Tem się nie smućcie, on wie, żeście biedne,
Że skarbów świata wy nie posiadacie,
Dajecie wszystko, jeśli go kochacie.
Patrz tam nad rzeką, rosną kwiatki jedne, 
Niezapominki —  znasz je dobrze przecie.
Jutro, z tych kwiatków wieniec uwijecie,
1 dobroczyńcy złożycie pod nogi.
W ienicć ten miły bardzo, choć ubogi,
Wdzięczności waszej niech będzie wyrazem,
I innych kwiatków duchowych obrazem.

O bo i w sercu niezabudki rosną 
I pięknie z pierwszą rozkwitają wiosną,
Pobożne modły za tych, co kochacie,
Pamięć na rady ich i napomnienia,
Gorące, szczere, poczciwe życzenia,
Jakie wy wszystkie w duszy dla nich macie 
Dobre uczynki, a nawet i chęci,
Oto są kwiatki serdecznej pamięci.11

Skończył Aniołek, a ja się zbudziłam 
Z radością w sercu spojrzałam w niebiosa,
Z niezapominek wieniec ten uwiłam,
A łza wdzięczności spadła nań jak rosa.

( W s z y s t k i e  r a z e m )
Przyjm więc łaskawie, o dobry nasz Panie.
To od ubogich, ubogie wiązanie,

j  Niech Ci powiedzą, te pamięci kwiatki,
Czego powiedzieć nie umiały dziatki.

i 1 kwiatki widać powiedziały wiele, a więcej jesz- 
i cze rumieniec wzruszenia na twarzyczkach dzieci, bo 

oko solennizanta błysło łzą, jaką zawsze objaw wdzięcz- 
! ności serc czystych z oka dobroczyńcy wyciska. Przy­

jął łaskawie ofiarowany mu wieniec z niezapominek, 
j który w tej chwili milszym mu był pe\vnie od wieńca 
, laurowego.

Szczęśliwy i błogosławiony, kto na wieńce pamięci 
kwiatów' zasłużyć sobie potrafi.— J.

—  Wczoraj p. Goździejewski utrzymujący zakład 
i  Eldoradem wanny przy ulicy Długiej, dochód z przed­

stawienia śpiewaków francuzkich w miejscu tem 
występujących, przeznaczył na korzyść nieszczęśliwych

i  pogorzelców Pragi. Cały skład towarzystwa śpiewa- 
ków pomienionych, przyjął udział w widowisku a mia­
nowicie: pani Leyaps, panny Amtdie, Lamy, panowie: 
Guziger i Sablon. Z poważniejszych śpiewek, piosnka 
„Le Sur numeraire11 (aplikant), bardzo się podobała. 
Z powodu padającego deszczu pierwsza część wklowi- 
ska odbyć się musiała w sali, następne jednak trzy,

| zpowodu, iż deszcz ustał, odegrano w ogrodzie. Osób 
j zebrało sie 456. Dochód czysty wyniósł rsr. 108 

kop. 70. Niewątpliwie więcej, by się zebrało osób, gdy­
by nie pewna pogoda. Po Eldoradzie zapewne i Kas- 
syno francuzkie da również przedstawienie na cel 
powyższy.

— Zabawa kwiatowa loteryjna, na dochód starców
: i sierót gminy Ewangelicko-Augsburgskiej, z powodu 

niepewnej pogody, odłożoną zosfała do późniejszego 
j czasu.

— Jeden z dzienników angielskich zamieścił przed 
niedawnym czasem ciekawą specyfikację miljonerów. 
Lista ta" wszakże świadczy, że nie stara Europa, ale

| dziewicza, północna Ameryka jest gniazdem złotych 
i cieleów, przed któremi kłaniają się ci wszysćy, któ- 
■ rym coś potrzeba. Osobistością bogatszą od najbo- 
I gatszych na świecie posiadaczy złota, jest pewien 

amerykański przemysłowiec, który ma 48 miljonów 
| franków rocznego dochodu. W Europie najbogatszym 
| jest pewien magnat ruski, po nim idzie znów lord 

jakiś angielski, zdaje się Westminster, a Rothszyldo- 
i wie, których mamy zwyczaj uważać za tegoczesnych 
I krezusów, zajmują na owej liście dopiero jedenaste 

miejsce z porządku. W roku 1866 liczono w Prus- 
 ̂ sach 144 miljonerów, pięćdziesięciu dziewięciu z nich 

mieszka w Berlinie. Stosunkowo najwięcej bogaczów 
zamieszkuje na Szlązku, są to właściciele fabryk; 
kopalni żelaza i węgli kamiennych. U nas zaś, o ile 

1 wiemy, żyje bardzo wielu, którzyby z całego serca 
i  żvczyli sobie być... miljoneranji.

— Jutro jeżeli pogoda posłuży, danem będzie 
s w amfiteatrze Łazienkowskim widowisko złożone z 1,

2 i 4  obrazu „Orfeusza11, oraz divertissiment’u „Zefir 
i Flora11, z muzyką St. Moniuszki. Początek o go­
dzinie 8ej. Doniesienie teatralne, pomieszcza w końcu,

: następującą uwagę.—Bilety w dzień widowiska będą 
j  do nabycia: od godziny 10 do 12ej z rana i od 2ej 

do 4ej po południu, w Kassie Teatru Wielkiego, a na- 
! stępnie w Kassie przy amfiteatrze^ w Łazienkach.—  

Gdyby z powodu niepogody, zapowiedziane widowisko 
nie mogło być danem, bilety zakupione wraz z zuaj- 
dującemi się przy nich odcinkami, lub też same od- 

! cinki, jeżeli bilet'już przy wejściu oddany został, słu-



żyć będą -na następne przedstawienie, w razie zaś 
ż ą d a n i a , "  wymienione być mogą na pieniądze w Kas- j  

sie Teatru Wielkiego. Bilet bez odcinka, ani do wej- i 

ścia na następne przedstawienie, ani do zwrotu pie- j 
niędzy nie służy. Dla tego każda osoba, wchodząc 
do teatru, sarn tylko bilet oddać jest obowiązana, 
odcinek zaś bezwarunkowo przy sobie zatrzymać
winna.

— Wczoraj odbyła sie próba opery Moniuszki 
.,Jawnuta“, mającej być wkrótce wznowionej w amfi­
teatrze, na wyspie w Łazienkach.

— Dziś rano pani Aleksandra Rakiewiczowa, uta­
lentowana artystka dramatyczna sceny warszawskiej, 
wyjechała dla poratowania zdrowia do Krynicy.

_  Tutejsi miłośnicy sportu, otrzymali wczoraj 
z Moskwy telegram, o zwycięztwie odniesionem na 
trwających tamże wyścigach, przez konia Foscari, bę­
dącego własnością pp. Grabowskiego i Rzewuskiego. 
Na Foscarim jechał (lżokiej Schultz.

— Od osoby wczoraj przybyłej z Tarczyna, dowia­
dujemy sie że w wielu miejscowościach tamecznych, 
spadły tak wielkie ulewy, iż popsuły nawet drogi i po­
zrywały mostki. Kommunikacja me jest jednakże 
przerwaną. Deszcze owe poprawiły nieco humor rol­
nikom, gdyż korzystnie wpłynęły na wegetację kaitofii
i buraków. , „ , . , , w  -

— Onegdaj w Pułtusku odbył się koncert pp. Woj­
ciechowskiego fortepianisty i Komanna skrzypka, obu 
byłych uczniów Instytutu muzycznego.

— W dniu wczorajszym p. Munchhejmer, dyrektor 
orkiestry teatrów tutejszych wyjechał na dni kilka do 
Lublina. «

— Dziś w wielu miejscowościach zabierano się do 
rozpoczęcia żniwa; być może, że niepogoda temu sta­
nie na przeszkodzie. Podobnie wczesne żniwa jeśli nas 
pamięć nie myli, były w r. 1834. Wszystkie zboża, 
oprócz tatarki sprzątnięte były z pól już w Lipcu, 
kiedy czasem dojjiero w Sierpniu żniwa się rozpo­
czynają. . , . „ , , , .  <

— Wczoraj nad wieczorem, pewna młoda kobieta, 
stanąwszy przy poręczy żelaznego mostu, zamierzała 
rzucić się w Wisłę. Kilku przechodniów jednakże 
przeszkodziło jej rozpaczliwemu zamiarowi.

— Znaleziony patent panny Eugenji G., za udowo­
dnieniem tożsamości osoby i zRedakcji „Kurjera W ar­
szawskiego “ odebranym być może za zwrotem kosztów

°gł—ZZłożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego, “ 
od E. S. rs. 1, dla wdowy Katarz: Opolskiej, przy u- 
licy Zakątnej, w dom u Nr 1926; od L. R. rs. 3, 
dla chorego w szpitalu Sgo Ducha;— od A. K. rs. 1, 
dla tegoż;— od JW. hr. Aleks: Przezdzieckiego rs. 3, 
dla tegoż;— od E. S. rs. 3, dla dwóch najbiedniejszych, 
dotkniętych pożarem, przy ulicy Czerniakowskiej, w d. 
28 Czerwca r. b. _______

— W kilku miejscach W. Ks. Poznańskiego i Prus 
Zachodnich iuż rozpoczęto żniwa żytne, w ostatnich 
dniach z. m.

— W tych dniach spaliło się w W. Ks. Poznań- 
skiem, pod Wronkami, w dobrach Nowowiejskich oko­
ło 400 morgów dziesięcioletniego zagajenia. Ogień wy­
buchł o godzinie lej z południa, pomiędzy Bilawami 
a Rzeczynem w skutek nieostrożności jednego z wyro­
bników, którzy w lesie pracowali.

— Niejaki p. Kunaciewicz we Lwowie, wspólnie

z właścicielem zakładu fotograficznego p. Szaj nokiem 
mają zamiar wydać tbtografjami ozdobiony opis miasta 
Lwowa, jego okolic i znajdujących się w nim pamią­
tek.

— P. Antoni Sznajder we Lwowie, znany z nie­
zmordowanej skrzętności w gromadzeniu materjałów 
do historji i geografii Galicji, ogłasza przedpłatę na 
dzieło p. t. „Encyklopedja do krajoznawstwa Galicji, 
czyli dykcjonarz podręczny, zawierający przeszło 
29,000 nazw wszystkich miejscowości w tym kraju. ■

— W tych dniach podziwiano w dworcu kolei że­
laznej w Poznaniu trzody przepysznych owiec rassy 
Southdown, które przybyły wprost z Auglji, zakupione 
do owczarni Będlewskiej pana Bolesława Potockiego. 
Owce te odznaczały się niezwykłą wielkością i wspa­
niałością form, które wszystkich znawców wprawiły 
w zdumienie.

— Inhalacja czyli kuracja chorób krtani i płuc, 
codziennie odbywa się w godzinach rannych od 7ej 
do 9ej, w instytucie wód mineralnych przy ogrodzie 
Krasińskim. Konsultacja dla egzaminu chorych i wska­
zanie właściwej Inhalacji dwa raży w tydzień, w go­
dzinach poobiednich, to jest w Poniedziałek i Czwar­
tek, od godziny 6ej do 7ej. —4300.-— ,

— Kazimierz Mazurkiewicz, Doktór Medycyny i 
Chirurgji, berlińskiego uniwersytetu. Lekarz wolno 
praktykujący, od lat kilkunastu leczący według metody 
homeopatycznej, przybył do Warszawy i zamieszkał 
na rogu ulic Królewskiej i Granicznej w domu pod 
Nrem 1078A.—Przyjmuje chorych od godziny 8 do 10 
rano, a od 4 do 6 po południu. —4,283—

— Rappo Teatr, przy  rogu ulic Hrabiego Berga i 
Włodzimierskiej. — Mam zaszczyt.zawiadomić Szano­
wną Publiczność iż w ciągu tego tygodnia rozpoczną 
się przedstawienia, nowo uorganizowanego towarzystwa 
artystów i artystek, komików, śpiewaków, przedsta­
wienia żywych obrazów, pantomin i t. p. Z  przyje­
mnością powróciłem do miasta tutejszego, w którem 
pod czas ostatniej mojej bytności, tyle doznałem wzglę­
dów' ze strony Szanownej Publiczności; mojem stara­
niem będzie i teraz na podobne zasłużyć. Dołożyłem 
wszelkich starań, aby moje przedstawienia jak naj- 
świetniej wykonane były i wszelkiem wymaganiom 
Szanownej Publiczności zadosyć czyniąc, zaangażowa­
łem do klassycznych grupp i fantastycznych obrazów, 
12 włoskich dam z „Compania academiea di RotnaVs, 
pod dyrekcją rzeźbiarza Paulo Bacher, najnowsze i naj­
ciekawsze przedstawienie w rodzaju sztuk pięknych. 
Galerja żywych obrazów' z gręckiej i rzymskiej mito- 
logji i historji starożytnej, z wspaniałemi dekoracjami 
i kostjńmami, przedstawianych przez 18 młodych dam 
i mężczyzn pod kierunkiem pani Charlotty i p. Fran­
ciszka Rappo. Tańce charakterystyczne i śpiewy sła­
wnej amerykanki miss Emmy Swan, śpiewy angielskie, 
sceny komiczne negrów i koncertu na accordionie wy­
konywane przez amerykanina Sidi Terry i miss Rosa. 
Przedstawienia gimnastyczne, gry japońskie, wykona­
ne przez najsłwniejszych artystów angielskich i ame­
rykańskich, jako to: James Jones, Williams, Ruben- 
Morris, Bracia Richard, John Johnsohn, Charles Goutc

| i Francois Rappo. Komiczno-gimnastyczne przedsta- 
! wienia wykonają znakomici komicy pp. Cingnevalle, 

Chiesi, Bellon, Pierre, Hall i mały Artiur. Siedm afry­
kańskich lwów, między któremi lew Sułtan najwięk­
szy i najpiękniejszy w Europie, tressowany i w prow a-



dzony przez p. Nilson. Kalospinthechromokrene czyli 
Wodna grota Najadczyli. Cudowna różnokolorowa fon­
tanna. Pantominy, zjawianie się duchów, komiczne 
przedstawienia Harlekinówz przemianami, Genre-Tab- 
leaux, monodramy wojskowe i bitwy treści history­
cznej i t. p. przy cudownych dekoracjach, w elegan­
ckich kostjumach i cudownej maszynerji oświecone 
magnetycznem i elektrycznem światłem. Program 
pierwszego przedstawienia doniesie afisz dzienny. Bi­
letów do pierwszych przedstawień od dnia dzisiejszego 
nabyć można przy kassie Teatru Rappo przy rogu ulic 
Hrabiego Berga i Włodzimierskiej. Zamówione bilety 
uprasza się tamże odbierać; gdyż w przeciwnym razie 
rozprzedane zostaną,. Bilety sprzedawane będą po ce­
nach następujących: Loża na 6 osób rs. 7 kop. 50 i 
30 kop. dla ubogich, loża na 4 osób rs. 4 i kop. 20 na 
ubogich, parter numerowany rs. 1 i kop. 5 na ubogich, 
miejsce numerowane kop, 75 i kop. 5 na ubogich, 
pierwsze miejsce kop. 50, drugie miejsce kop. 40, ga- 
lerja kop. 20. Dzieci do lat 12 płacą na pierwsze i dru­
gie miejsce połowę. Bilety służą tylko na to przedsta­
wienie na które zakupione zostały. Początek przedsta­
wienia o godz. 8.—Z wysokiem uszanowaniem.

—4306— (9978) Francois Rappo.
— Jutro w Prado za rogatkami Wolskiemi, ode­

grany będzie koncert orkiestry A. Sonnenfelda, pod 
dyrekcją M. Stankiewicza.

— Panu Al. Już od dwóch miesięcy przeszło ocze­
kuję z utęsknieniem okazji, dla odesłania panu prze­
syłki, i dla tego śmiem upraszać o przebaczenie za 
opieszałość, i prosić o dalszą cierpliwość. Interes pań­
ski jest moim.— Władysław. —4309.—

— Panu li. Numer żądany, już jest zajęty. Adres 
mój zostaje ten sam. Racz pan przyjąć wyraz ser­
decznego pozdrowienia.—A. W. K. —4310.—
> — Osoba która w ostatniej 5tej klassie 110 loterji 
wygrała w kantorze moim % z 15,000 rs., złożyła na 
moje ręce ofiarę na rzecz Głównego Domu Schronie­
nia ubogich i sierot starozakonnych w kwocie rs. 100. 
Oby przykład ten znalazł naśladowców.—H. Nussbaum.

—4312.—
— Zaangażowawszy znaczną liczbę zdolnych tapi­

cerów, jesteśmy w stanie, pomimo nawału przy kwar­
tale, wykonać powierzone nam roboty najpunktualniej 
w jak najkrótszym czasie. — Seweryn Mazur i S-ha, 
Skład obić papierowych, Rolet i Cerat, Plac Teatralny, 
obok Ratusza. —4288—

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Z mowy powiedzianej w dniu 2 Lipca (przedwczo­

raj) przez Thiersa, a dotyczącej wydatków na etat 
wojsk lądowych i morskich, wyjmujemy teh najwa­
żniejszy ustęp:... „Francji nie należy odejmować mie­
cza: położenie Europy wymaga czujności i położenie 
to wywołano, zapominając wielkiej, tradycyjnej poli­
tyki kraju i zrzekając się jej na korzyść niebezpiecz­
nych teorji. Wydatki wojenne muszą być dozwolone, 
ale nie po to, aby wojnę prowadzić. Jedyną możliwą 
drogą do przywrócenia równowagi europejskiej by­
łoby obudzenie w niemcach federalistycznych dążno­
ści. Te zaczynają się budzić z uśpienia, odkąd przeko­
nano się, że Francja nie jest skłonną do interwen­
cji. Gdyby niemcy, zupełnie pod tym względem za­
pewnieni, powróciwszy do głęboko zakorzenionego

icn sercach instynktu, ciążyli do państwa federa­

cyjnego, a nie do utworzenia jednej militarnej mo- 
narchji z wojowniczemi pojęciami, to wówczas niesły­
chany popełnionoby błąd, stojąc na zawadzie tej du­
chowej pracy i przywróceniu niemieckiej związkowej i 
rzesży. Zgadzam się na wydatki dla uzbrojenia Fran­
cji, gdyż to uzbrojenie właśnie, czyni ją potężną i 
nakazuje dla niej uszanowanie. Potrzeba tego rzeczy- ! 
wiście, ażeby dwie rzeczy każdemu były wiadome: 
najprzód, że nie chcemy przeszkadzać ruchowi niem- 
ców, w federacyjnej myśli, a powtóre, że dosvć je­
steśmy silni, ażeby wszelkiego nowego przywłaszcze­
nia w Europie nie dopuścić. Mamy wszelako zasadę 
obawiać się, ażali budżet wojenny,'o którym obecnie 
radzić nam przychodzi, nie będzie użytym na wojnę 
i czy wojna ta po zamknięciu posiedzeń Izby za po­
mocą dodatkowego kredytu prowadzoną nie będzie? 
Na tern to polega błąd konstytucji, która powinna być 
zmienioną: ministrowie muszą być odpowiedzialnymi.11 
Mówca ubolewa nad odmówieniem żądanego przez mi­
nisterstwo wojny kredytu i zarzuca kommissji, że na 
pokrycie uchwalonych niedawno wydatków nie wyna­
lazła funduszów.

Wieczorny numer gazety „Zukunft“ donosi, że ska­
zani za zdradę kraju hannowerczykowie, rozkazem ga­
binetowym, ułaskawieni i na wolność wypuszczeni 
zostali. „Gazeta Spenera11 potwierdza tę wiadomość.

Msgr. Venaglia, biskup Lodi, zmarły przed niedaw­
nym czasem, w wieku około stu lat, żądał przed śmier­
cią, aby był pochowanym w kaplicy zamku Venaglia, 
należącego do jego rodziny. Po trzechniowem, jak 
zwyczaj każe, wystawieniu zabalsamowanego ciała 
w kościele, gdy przystąpiono do wypełnienia osta­
tniej woli zmarłego, rzucił się lud na karawan, wy- 
przągł konie, a przywlókłszy ciężki wóz przetf ko­
ściół, zdjął trumnę, wyjął ciało i zaniósł na ołtarz. 
Zapaliwszy świece rozpoczął śpiewać pieśni za umar­
łych, wśród najstraszliwszej wrzawy. Nadbiegł pre­
fekt z karabinierami, chcąc przywieść lud do rozu­
mu i upamietania, ale ich rozpędzono, i dopiero re­
gularnemu wojsku udało się po wielu usiłowaniach 
przywrócić porządek. Powodem tych awantur była o- 
koliczność, iż ktoś wmówił w gmin, iż rząd im zabie­
ra ciało biskupa, którego powszechnie za świętego u- 
ważano.

Żądany przez rząd rumuński kontyngens 10,000 lu­
dzi, chociaż prawo zasadnicze oznacza roczny pobór 
tylko na 4,000 ludzi, izba w przewidywaniu ważnych 
wypadków, uchwaliła większością 63 głosów prze­
ciwko 5.1

Przypomną sobie bezwątpienia czytelnicy, jaką ta­
jemnicą okryty był wyjazd z Paryża młodego Milana 
Obrenowicza, tak, że gazety pisały o zamierzonym na 
ten lub ów dzień wyjeździe, wtedy jeszcze, kiedy on 
już na dobre płynął po Dunaju. Nie było to bez powo­
du, gdyż, jak się dziś dowiadujemy z papierów znale­
zionych u spiskowych, i jemu zagrażali mordercy. Wy­
słano albowiem niejakiego JokoL. do Paryża, aby o- 
debrał życie ostatniemu z Obrenowiczów. Ale Bóg o- 
piekował się niewinnem dziecięciem. Joko L. objadłszy 
się niedojrzałych owoców, zachorował i umarł. Depe­
sza wysłana przez niewiadomą osobę z Paryża, a pod­
pisana tylko „Srb“ zawiadomiła o śmierci Joka L. De­
peszę tę zabrano z papierami Nenadowicza.

Podana przez agencję Wolfa przedwczoraj depesza, 
o zdradzieckiem zamordowaniu Mirzaiłowicza, okazała 
się fałszywą, gdyż Mirzaiłowicz został rozstrzelany,



jako zdrajca, a minister wojny w oryginalnym swoim 
rozkazie dziennym o tym przedmiocie, „duszę jego 
piekłu przekazuje. “

(Ind. Bel., N. Pr. Ztg, Nordd. AUg. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Wwlttń, 3  Lipca, godz. 11 m. 58 w nocy.

Paryż.—Piątkowa „France41 zapewnia, że stan zdro­
wia hr. Bismarcka pogorszą się i zaprzecza krążącym 
nogłoskom o znacznych ruchach wojsk w Prussach.

Belgrad, d. 3 .—  Skupczyna potwierdziła nowo-mia- 
■owane ministerjum pod przewodnictwem Cznicza. 
legencja wydała proklamację, w której zapewnia, że 
(siłowania i dążność zamordowanego księcia utrzyma.

Bukareszt, 3 .— Minister spraw zagranicznych wy­
jechał za urlopem do Wiednia,

DI.A TYCH, K TÓ K ZY N Ę i  W IBJąSM C M O  
UŚMIECHAĆ-

Ośmioletnia dziewczynka ciężko chora, zbudziwszy 
się w nocy, poczęła wołać: mamo! mamo!

Czegóż chcesz mój aniołku? zapytała idąc z pośpie­
chem do łóżeczka matka.

Oto proszę mamy, rzekło ze łzami dziecię, czuję, że 
jestem bardzo słaba, ubierz więc moją lalkę w ża­
łobę. ______________

S 'Ł A  K A n  A.
Wspak p i e r w s z y c h ,  w pewnych ubiorach poszukać zechcecie,
D r u g i c h  rozmaitych jest dosyć na świecie;

W szystek  nieraz spotykany,
Ale bywa pogardzany.

(Znaczenie zeszłego Anagramu, P o d w a l i n y ) .

DONIESIENIA.
Od 15 do 20,000 Rs.

potrzebne są, na -Dom w W arszawie wysokiej war­
tości, w miejscu pryncypaluem położony, na pier­

wszy Numer hypoteki po pożyczce miejskiej, dla Osoby zna­
nej z wypłacalności i akuratności. Ktoby m iał taki K apitał 
do wypożyczenia na procent, raczy zgłosić się pod Nr 644 
przy ulicy Przejazd, na sgie piętro, pod Nr 6, a w razie nie- 
żnstania, zostawi swój adres. (I —2) — 4291—(9954)

„ g r o d z i e  F  r  a  8  k  a t  I
przy ulicy Wiejskiej, znajdują się

C Z E R E Ś N I E
różnych bardzo pięknych gatunkach, po cenach umiarko- 
anych: Mam zaszczyt polecić takowe Szanownej Publiczno- 
i.— M. F. (1 — 1) —4308—(9986)

% F abryka th en ilrzn y e li \a n o z .ó »
&  przyjmuje zamówienia na w yw ózkę nieczystości, w do- m  
JJinu  Nu 454(nowy 93) K rak o w sk ie -Przedmieście, w sk le -ff

f pie dystrybucyjnem, oraz uprasza WW-yćh W łaścic ie-S  
li i łtządzców domów, aby wypłacali należność za wy- w  

%wózkę, tylko tej osobie, która przedstawi kwit opatrzo- S  
.p ieczątką fabryczną. m
NB. Pisarz, któren był dotychczas, obeenje jest u- M  

rolniony od obowiązku.—F. C. W. B
(2—3) " —4203 —(9161)

Sklep obszerny
Obrządzonym gazem, w domu Nr 649 na ulicy Przejazd, za 
„ roczną Rs. 280  je s t do wynajęcia: mogący służyć na 
u Wocarnię, Magazyn mód, Handel Wiktuałów i t. p.

(3—3) —4114—(9554)

W O H F  E U M przy ulicy Miodowej 
w domu Lessera pod Nr 490/1, od duia 23 
Czerwca (5 Lipca) r. b., w Niedzielę, pier­

wsze przedstawienie Ś p iew ak ów  Homlefciiyels w ję ­
zyku polskim, i takowe odbywać się będą codziennie. Po­
czątek o godzinie 7*/a. Muzyka od godziny 6*4, pod d y ­
rekcją pp. p . Ę jbl i R. ZUlecke, (1—3) — 4298—(9972)

SZYBKOBI EGACZ.
Znany z przedstawienia Szybkobiegacz P. Antoni Cheery, 

k tóry już występował na Placu Ujazdowskim dnia 16 (28) 
Czerwca r. b., ma wystąpić drugi raz w Niedzielę, t. j. duia 
23 Czerwca (5 Lipca) r. b. na Placu Ujazdowskim i 10 wiorst 
prz-biedz w ciągu 35 minut.

Muzyka grać będzie od godziny 5ej, a bieg o £%.
Bliższe szczegóły afisze doniosą

CENA M IEJSC:
Od karety Rs. 1 Kop. 5, za wjazd do wewnątrz koła,
Krzesło Kop. 25.
Miejsca stojące Kop. 10 ,
Biletów nabyć można u Szwajcara Hotelu Europejskiego 

i Angielskiego. (2  — 2) —4265—(9867)

KOLEJE ZELiZNE
oncH onzą:

Godz:
z Warszawy do Sosnowca f pociąg pospieszny 6 

i Granicy (pociąg osobowy U
do Alcxandrowa . . ) pociąg ditto l
............................................. (pociąg pospieszny 6
do Terespola . . . .  pociąg osobowy 10- 

t pociąg pospieszny 11- 
' ( ditto osobowy 11

P R Z Y C H O D Z Ą  i 
do Warszawy (pociąg pospieszny 8

z Sosnowic i Granicy ( ditto osobowy 5

do Petersburga

z Alexandrowa 
z Terespola . . 

g Petersburga

( ditto d itto— ą-
( ditto posp: (razem z 

. ditto osobowy 5-
( ditto pospieszny 5-
( ditto osobowy 4 -

Min:
-3 0  rano.
-  „ rano. 
-33  po połu: 
-3 0  rano.
-  „ rano.
- „ rano.
-  „ w nocy

—51 wieczór 
—38 po połu:
-  „ po połu. 
Granicznym. 
—36 po połu. 
- 2 0  po połu: 
- 1 0  rano.

li(jH!Ś UIELIIY W A R SZA W SK IEJ.
Dnia 4 Lipca 1868 r.

M onety 1 F ap lery .
Pół imperjały Rosyjskie rs. 5 k: 98 
Dukaty Holenderskie rs: 3 k: 45 
Obligi skarbowe loo rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I s. zars: 100. 
Listy zast: 3 okresu, II s., ża rs: loo 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 
NowaRos: pożyczka prem: z r: 1864 

„ „ z r: 1866
Bilety Banku Cesarstwa z r: i 860 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Tercs: 
Obligacje kolei Żelaznej Teresjfohkiej 
Akcje Fabryczno-Lodzkie . . . .

' Żądano Płacono
Kuble i kop: sr.

82 40 82 10
75 60 75 25
67 30 67 —

131 25 130 75
130 — 129 —

65 50 _ _
60 — —

88 50 88 _
89 —

Wartość kuponu bież: od L ist Zast: od rs: 1 oo rs:—k: 131/3 
Od Likwidacyjnych kop: 3 7%.

Berlin. Weksel l oo tal: 2 m. 12o 1/ ,  do 120%
L o n d y n  3 M. 1 funt st: rs: 7 k: 40—rs. — k. —.
P a r y ż  W eksel2 m. za 300 fr: rs: 87 k. 90 d o — k .— 
W ie d e ń  Weksel 2 m. za 150 w. a. rs: 105 — 105%

Ceny T argow e W arszaw sk ie .—Dnia s-go Lipca 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 8 k: 25 do rs. 9 kop.
30; ż y tao d rs :'5  k: 8h do rs: 6 k: 30; owsa od rs: 3 kop. 
15 do rs: 3 k: 45; (tryki od rs: 4 kop: 50 do rs: 4 k: 55. 
kartofli od rs: 2 kop: 40 do rs: 2 kop: 55.

O kow ity płacono dnia 3-go Lipca za wiadro od is. 
4 k. 2 do rs .4  k: 6 za garniec od rs: i k: s i ,  do rs: l k. 32.



W I E LKI T E ATR.
Dziś w Sobotę dnia 2 2  Czerwca ( 4  L ipca) 1868 r. 

iv 5 -e in  a k t a e l i  o p e r a t

X & U
P P  H arbier i Oarrń, tłóm aczenie L . M atuszyńskiego. M u­

zyka K . Gounod’a.
P an n a  l i w a r e c r ,  pierwszy raz  występując na scenę, 

przedstaw i ro lę Siebla.
F au st
M efistofeles— 
M ałgorzata —
W alenty —
Siebe! —
M arta  —
W agner

Pan Cieślewski 
P an  Borkowski 
Panna Kw iecińska 
P an  Ziółkowski 
P anna Szwarcer 
P anna Rybicka 
Pan  Suszyński

T B IIP P A  ŚP IE W A K Ó W  Nie- 
 w  m ieckich P an a  Plam beck, dzid i codzien­

nie przedstawienie w A lkazarze , w Ogrodzie, a 
w razie  niepogody w sali.— Początek o godz 8.

Program  na dziś: 1) Ber Procesu om elnen
H u 8 8 .-i)  Elner mugs lielratlien. —3) Der 
letzte ŁelirJon|*enstrelel»« -4) Żywe obrazy.

Program  na ju tro : 1) Bas Scltwert des Dumo 
k |ee.-3) Scliwarzer Peter.—3) Herrmann 
mid Dorothea —4248—

- n — —  Dziś i codziennie wieczorem, w O g r o d z ie
E L D O R A D O , przy ulicy D ługiej pod N r 586B 

P r z e d s t a w ie n ie  F r a n e u z l t lc h  K o m ic z n y c h ,  
ś p ie w a k ó w .  Początek  O rkiestry o godzinie 7ej, a Przed­
staw ienia o godzinie 8ej. W razie niepogody, Przedstaw ienie 
odbędzie się w sali. (20—30) — 3544—(8267)

i i  a g u c i  , —  —  - -  *■ - ^
Studenci —Żołnierze— Obyw atele— D ziew częta—Kum oszki— 
D uchy—Aniołowie.

Rzecz dzieje się w Niemczech 
w l-ym  i 4-ym akcie:

r I M Ł  T ^ r « . -2 OśC
układu K o m a n a  T u r c z y n o w ic z a

PP. Buczyńska, Rycerkiewicz, Chronowska, Kw iatkow ska, 
Jagielska, T rusińska, Charjanów, K ryger i Corps de 
ballet.

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  7-ej

Ju tro  T ea tr  na  wyspie w Ł azienkach  © rl’en » z  w  p i e ­
k l e  obraz 1, 2  i 4.

O11 b ę d z ie  m o im .Ju tro  w T ea trze  Rozm aitości. 
Z ło t e  r u n o .
t * : - 3 * £ i a ® i l l i    . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1

W y s t a w a  K r a j o w a  Z a c h ę ty  S z tu k . P lę -
k n y e i i ,  codziennie w H ote lu  Europejskim .

— Wystawa obrazów ś. p . Simlera W pałacu hr. Po­
tockich,* otwarta codziennie od godzipy H ej rano do 
7ej wieczorem. Wejście kop. 15.

C S R X T E L N I A  E ! i : a t T , A T \ A  w Bibliotece G łó ­
wnej, o tw artą  je s t  z wyjątkiem  Czwartków, N iedziel i Świąt, 
codziennie od godziny 9-ej rano do 2-giej po południu.
  R -i   4 ..........................  —  1 1 "

H I  E E Ó I  S Z T E K  P I Ę K N Y C H ,  w Pałacu  Ka- 
zim ierowskim, w pawilonie na lew o, we Czwartki i N ie­
dziele bezpłatn ie, od godz: lo e j rano  do 2ej po południu.

D o l in a  S z w a jc a r s k a . Dziś i codziennie K O N -  
C E R T  K ró le w s k o -Pruskiego D yrek to ra  m uzyki z w łasną, ! 
z 60 osób sk ładającą  się o rk ies trą , z B erlina. — Początek  o : 
gadzinie 6 ,  wejście 2 0  kop. (W e Środę i Sobotę m a SY M -  
F O A .I E w e jś c ie  30 kop./ — 3366— (8032)

J u t r o  pom iędzy innem i utworam i wykonane zostaną: 
U w ertura  z opery „W eso łe  Kum oszki z W indsoru ,11 N ikolai 
D ivertissem ent na trąb k ę  Suppe’go, wykonane przez p 

K ńhnerta, (po raz  pierwszy).
In trodukcja  i Chór żołnierzy z opery „ F a u s t ,11 Gounoda.
„ Ave M aria,11 F r. Schubert’a, instrum entow ane przez Bilsego. 
„W spom nienie W arszaw y ,11 (E rinnerung an W arschau), 

wielkie po tpourri Bilsego.
W razie niepogody w sali. (1— 1)— 4318—

— Kasyno f r a n c u s k i e  (Cassino franęais) przy u li­
cy Śto-K rzyzkiej, N r 1346 lit. D, codzień wieczorem o godz.
7 Y,.— K rzesła num erow ane po 35 k o p ,  nienum erow ane po 
kop. 2 0 , wejście do ogrodu kop. 10. — 3437—(8022)

P R Z E D S T A W IE N IE  H lU flO R  Y  ST ACZ A E
z m uzyką i śpiewami, D  Z  I  ń  i codziennie, w R estaura- 

1 cji A. S ch u lz , przy ulicy M arszałkow skiej, Nro 1379.
! ( 2 - 2 5 )  —4279 —(5015)

P R O f i R  A U  n a  d z iś .
„Eine landliche Y erlobungsanzeige” Po^raz pierwszy, 

i ,P o t t  is t to d t” (po raz  pierwszy);
„D er M ord in  der Kohlm esser Gasse” . (4276.) 

P R O R R A I  11a J u t r o  t
1) W em gehoert die F ra n ?

po raz pierwszy;
2) Das verhexte  H aus am Riesengebirge; 

j 3) Die schóne M ullerinn;
4) D rei ne tte  Jungen.

(W razie  niepogody, w sali). — (4317)—

P R A D O .
Ju tro  K oncert O rkiestry A. S o n n e n fe ld a ,  

pod dyrekcją M. T. S t a n k ie w ic z a
" CZĘŚĆ Isza :

1. Am azonen-M arsch, Cym ratha.
2 . U w ertura z opery „M aritana ,11 W allace’s.
3. M yrthen K raenze, walc Straussa.
4. N octurne R eissigera, (solo waltornia).

CZĘŚĆ lig a :
5.  U w ertura z opery „F ra-D iavo lo ,“  A ubera.
6. DwieM elodje Glinki, instrum entow a! M. T .S tankiew icz.
7 . D inorah Q uadrille Straussa.
8. P o tpourri z opery  „ T ru b ad u r,11 Verdego.

CZĘŚĆ I llc ia :
9 . U w ertura z opery „G ustaw ,11 Aubera.

1 0 . A rja zopery  „N abuchodonozor,“ V erdego,(solo naoboju).
1 1 . Schw ungraeder, walc S traussa. »
1 2 M arsz perski, Straussa.

Początek  o godzinie 5ej po południu.
W  razie niepogody K oncert w wielkim salonie.

Cena wejścia Kop. 15.
Uczniowie p łacą  połowę. ( 1— 1) —4807—

Na korzyść Pogorzelców Pragskich.
W  Niedzielę, to  je s t dnia 5go b. m , w K A S K A D Z IE , 

za R ogatkam i M a ry m o n tsk iem i, urządzoną zostanie Z a b a ­
w a  M n z y k a ln a  połączona z I l lu m ln a r j i |  Ogrodu, 
z F a j e r w e r k a m i  lądowemi i wodneml; nad to  rozegra­
ną będzie T o m b o la , w której jeden  bilet wygra L is t 
Zastaw ny n a  Km  3 0 ,  lub wartość jego w gotow iźnie. L o­
sy z ko ła  w y c ią g a ć  będzie sierota.

Celem u ła tw ien ia  kom munikacji, Omnibusy * P lacu  K ra ­
sińskich kursow ać będą ciągle za op łatą  od osoby tam  Ko­
piejek sr. 2 0  i ty leż napowrót.

B ilety wejścia po Kop. 15, oraz do Tomboli po Kop. 20, 
nabyw ają się przy wejściu. (2 "2) — 4261—(9913)

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem C enzury R ządow ej,— R edaktor, W acław S zy m a n o w sk i.
U AA.4  DO D ATK I



1-szy DODATEK d o  EUR JE R A  VVAKS/AVVSKlLuU INI
Sobota. — Dnia 22 Czerwca (4 Lipca).

Kronika, Zagraniczna.
— „Monitor11, (czytamy w „Gazecie Polskiej11), organ 

urzędowy francuzkiego rządu, nie jest jego własno­
ścią. Pismo to założył w roku 1789 Panckoucke, 
i dotąd jest ono własnością jego sukcessorów. Pierw­
szy jego numer wyszedł dnia 24go Listopada 1 < 8. r„ 
ale byłato gazeta zwyczajna. Rząd wziął 
organ swój. w dziesięć lat później od dmą 22go Gru­
dnia 1799' roku (1 Nivose rok VIII). 1 lerwszy tom 
„Monitora41 zawiera wiadomości historyczne o poprzed­
nich formach rządu, o Stanach jeneralnych i pmvo- 
dach nierwszej rewolucji francuzkiej. Byt może, ze 
J lo n ito  " 3 e n i  m «uigo swój charakter urzędów, 
na oppozycyjny. Bo jest zamiar przeniesienia się z dru 
J o w S  tego pisma do officyny p. Plon ulubione­
go Cesarzowi drukarza— a przeniesienia tego powo­
dem ma być Cesarz, niewiadomo z jakich powodów, 
niezadowolony z dzisiejszej p ę d o ­
wego swego organu. Pisały nawet gaz*ity,że ji^p rzea
woźnego sadowego wymowiono panu Dalloz dzisiej woźnego sąu b , ć , . torovvi z ramienia właścicieli, 
szemu „Monitoia djuk tnro  ostatniego
drukowanie urzędowym
kontraktu, mającego ekspirowac za kilka , n u es_  ■ 
Tak daleko jeszcze rzeczy nic zaszły, ale zerwa 
nL  z właścicielami „Monitora11 jest prawdopodobne. 
W imieniu ich protestuje p. Dalloz przeciw odebra­
niu im pisma, stanowiącego ich mienie od lat przeszło 
70-ciu, i mówi, że jeśli Rząd stworzy sobie nowy 
organ, to on przy swoim zostanie, a stosunki mająt­
kowe, polityczne i literackie pozwolą mu uczynić 
z „Monitora11 dotychczasowego, coś w rodzaju Jour­
nal des Debats. Przeniesienie charakteru urzędowe­
go z Monitora11 na inne pismo, nie jest sprawą tak ła­
twą jakby kto myślał. Trudności są techniczne i ad­
ministracyjne. Dziś „Monitor11 zajmuje lokal w czte­
rech obszernych domach, i zatrudnia 800 pracowni­
ków, nie licząc piszących do niego i mnóstwa kobiet 
do składania i rozsyłki używanych. Ponieważ nie 
można z góry przewidzieć, ile ma być wydrukowane 
na jutro szczególniej ze sprawozdań posiedzeń Sena­
tu ‘i Izby deputowanych, a prócz arkusza zwyczajne- 
°p bywa niekiedy trzy dodatki, co razem tworzy oko­
ło pięciu tomów, które w jednej nocy złożone i od­
bite być maja — więc co wieczór legjon robotników 
przychodzi i czeka do połnocy na robotę. Choc jej 
nie ma, trzeba icli płacić za gotowość do niej. Ru- 
szyć taką machinę z miejsca i przeorganizować ją  
w całości, to sprawa niełatwa nawet w Paryżu.

— Głównym powodem dyskredytowania opina po­
żytecznych wynalazkówr jest bezzaprzeczenia fałszywe 
ich stosowanie i brak wytrwałości w pracy dla o trzy- 
mania pomyślnego skutku. Stwierdzenie tego dowodu 
mieliśmy przed niedawnym czasem bo w r. 1865 na 
zastosowaniu parowozów chodzących bez relsów po 
drogach bitych i ulicach. Tymczasem myśl stosowania 
pary na drogach bezszynowych ciągle zapiząta przed­
siębierze umysły. W zeszłym miesiącu odbywano 
w Hawrze doświadczenia z lokomotywą drożną angiel­
ską i rezultaty okazały się z tej pi oby bardzo zado- 
"'alniające. Przyczepiona do wagonu kolejowego, loko­
motywa objechała równo i szybko do koła placu, a na- 
st§pnie mszyła prosto przez kilka główniejszych ulic.

Rok 1868.

Również i w Paryżu odbywają się obecnie próby z po­
ciągami chodzącemi po jednej szynie, to jest mającemi 
jedno koło kolejowe a dwa zwyczajne. Pewnych jednak­
że rezultatów' osiągniętych z prób rzeczonych dzienniki, 
jeszcze nie podają, w każdym przecież razie usiłowa­
nia rozwoju wynalazku nader pożytecznego, dowodzą 
wytrwałości i godnej naśladowania przedsiębiorczości.

— W liczbie uchwalonych przez parlament Włoski 
wydatków nadzwyczajnych, znajduje się summa 300,000 
franków, naznaczona na wygubienie szarańczy ną 
wyspie Sardynji. Przez kilka już lat kolejno klęska 
tai dotyka Sardynję, lecz nigdy jeszcze, jak w tym 
roku, nie dosięgała tak straszliwych rozmiarów. Po­
dróżujący opowiadają, iż szarańcza w tak ogromnej 
ilości tam się zjawiła, że w przeciągu kilku godzin 
wyniszcza najurodzajniejsze pola. Niektóre gminy wy­
znaczyły wielkie nagrody za jej wygubienie. Ponie- 
waż zaś inne biedniejsze nie były w stanie na to się 
zdobyć, więc rząd przychodzi im z pomocą, nazna­
czając dla nich summy przez parlament uchwalone. 
Szarańcza i chrabąszcze zmuszają wszystkich do roz­
prawiania o nich. Gdzie tylko się zjawiły, wszędzie 
głównym przedmiotem rozmów, są narady nad środ­
kami ich wytępienia. Lecz zadanie to nie jest łatwem, 
bo chrabąszcze rozmnożyły się w ilości niezmiernej.

— Według gazety „Libertć14, jedną z przyczyn 
zmniejszenia odbytu materji jedwabnych w 1867 roku, 
na którą obrońcy swobody handlu nie zwrócili wcale 
uw'agi, podczas rozpraw we franeuzkiem ciele prawo- 
dawczem toczonych, z powodu traktatu handlowego 
z Anglją, jest zmniejszenie rozmiarów strojów kobie­
cych. Do roku 1867 potrzeba było na suknię kobie­
cą od 14 do 16-tu metrów materji. Teraz zaś uży­
wają jej nie więcej nad 8 do 10 metrów. Na spó­
dnicę używano do roku 1867 od 4 do 5 metrów, kiedy 
teraz trzy metry na to wystarcza. Tym sposobem 
obecnie się kupuje materji na suknie o 30 do 40% 
mniej niż przed rokiem 1867. Oprócz tego to zmniej­
szenie rozmiarów kobiecego stroju, pozwala wielu ko­
bietom oszczędnym, przerabiać dawne swe suknie ze 
starego kroju na nowy. Odzienie męzkie uległo także 
znacznemu skróceniu, mianowicie: paltoty. Skrócenie 
to niezawodnie wynosi 25 do 30% dawnych roz­
miarów. * .

  Dnia 24go z. m„ popełniono w Berlinie u ze­
garmistrza przy Leipziger-strasse, kradzież na wielką 
skalę. Skradziono 86 zegarków złotych i 11 srebrnych, 
14 złotych łańcuszków, 50' aliażowych łańcuszków- 
i 20 kluczyków złotych do zegarków. Za wynalezie­
nie sprawców tej kradzieży wyznaczono 200 talarów

— W Worms odsłonięto posąg Lutra. Na placu, 
gdzie się odbywała uroczystość, było około 100 tysięcy 
ludzi, między którymi znajdowało się kilkunastu ksią­
żąt niemieckich. Króla Wilhelma i następcę ti onu 
pruskiego witały tłumy z wielkiem uniesieniem.

 - Marki pruskie pocztowe z d. 30 z. m. trac% wszel-
ki walor, ale mogą być zamienione na frankowane 
m a r k i  Związku północąo-niemieckiego.

— Młyn prochu w Argos, jedyny w całej Grecji, 
wyleciał wr powietrze dnia 25go z. m.

— Znakomity fizyk Raryzki Pouillet, członek Aka- 
demji francuzkiej umarł 15ga z. m., b. r.



— „Journal de Savoie'" donosi, że pierwszego 
Czerwca w czasie panującej burzy piorun zabił prze­
chodzącego żołnierza i po rozebraniu go do sekcji, na 
jednem ramieniu znaleziono odbicie gałęzi drzewa ka­
sztanowego, a na drugiem kwiat, kasztanu. Powtarza­
jąc tę wieść Figaro, dodaje, że „Journal de Savoieu 
nie powiedział wszystkiego, gdyż jak mu doniesiono, 
piorun ów, piersi owego żołnierza zamienił w piec, i źe 
w tym piecu znaleziono upieczone kasztany; które 
skonsumowała Redakcja „Journal de Savoie.“

—  W  jednym z ostatnich numerów humorystycznej 
gazety angielskiej „Punch" znajduje sie rysunek wyo­
brażający kłopotliwy obecnie stan ministerjum angiel­
skiego Dizraeli w postaci kapitana okrętu, stojąc 
u steru, walczy jednocześnie z burzą morską i z mor- 
skiemi rozbójnikami. Nieprzyjaciele już na pokład się 
wdzierają; Gladston’e podchodzi z zachodnio-południo- 
wej strony, trzymając w ręku jako oręż, bill o zmianie 
religji panującej w Irlandji; Bright spogląda tylko na 
okręt nieprzyjaźnie, nie okazując chęci natarcia. Di­
zraeli woła: „Jabym miał stćr opuścić ? Nigdy! Moja 
przebiegłość mię zbawi. Precz mówię wam! Jeszcze 
krok tylko, a wysadzę okręt." I już pistolet wymierza 
ku składowi prochów.

— Kurjer de San Francisco donosi, źe- w Todos- 
Sanhos, w niższej Kalifornji mieszka człowiek, mający 
lat 124. Starzec ten, któremu na imię Szymon Avilos, 
przed stu laty służył w armji hiszpańskiej. Był sze­
regowcem gwąrdji, która towarzyszyła O. Juniperze 
Sarra do wyższej Kalifornji; przy nim to wzniesiono 
Krzyż Chrystusów w San-Diego. Mimo pięć ćwierci 
wieku, które spoczywają na jego barkach, Szymon 
Avilos pamięci nie utracił i ma się doskonale, jakby 
liczył niespełna lat 40.

—  W kwietniu r. b., w pewnem niewielkiem mia­
steczku stanu Wiskonsin, w Ameryce północnej, od­
bywał się uroczysty pogrzeb kury, która skończyła 
swój żywot nie pod nożem kucharskim, ale naturalną 
śmiercią. Kura ta grała ważną rolę w historji ocho­
tników ostatniej amerykańskiej wojny. Była ona wła­
snością jednego z pułków wiskonsińskich, z którym 
dwa lata przebyła na wojnie. Zwykle przesiadywała 
na armatniej lawecie, nie opuszczając jej w najokrop­
niejszych chwilach bitwy. Po ukończeniu wojny, ocho­
tnicy wiskonsińskiego pułku wrócili do domu, a kurę 
oddano pod opiekę pewnego artyllerzysty. Na wszyst­
kich narodowych uroczystościach, znakomita kura 
towarzyszyła wszędy byłym ochotnikom wiskonsiń­
skiego pułku. Gdy zdećhła, cały pułk opłakiwał ją, 
jak starego towarzysza broni.

— Ludność Belgji pomnoży się wkrótce w trój, a 
nawet w czwórnasób, jeżeli tak dalej będzie, jak jest 
obecnie. W jednym tylko 139 Nrze „Independance" 
donosi dwukrotnie o porodzeniu trojga dzieci, a raz 
czworga nawet.

—  Jeden z new-jorkskich dzienników opisuje spo­
sób, w jaki z niektórych drzew' tną liście tak szerokie 
i prawie tak cienkie, jak obicie. Liście te przyklejają 
się na ścianach zupełnie tak samo jak papier, i większa 
część nowostawianych w Nowym-Jorku i w Bostonie 
domów, wytapetowaną jest klonowemi. wiszniowemi, 
kasztanowemi i innemi liśćmi.

—  Pewien ksiądz protestancki zapisał 2,000 fszt. 
Karolowi Dickens’owi, słynnemu powieścio-pisarzowi, 
pod warunkiem, aby ogłosił drukiem jego korespon­
dencje i pamiętniki.

I*rz}j«eliall * skm g ra n le ^ i
Bensen Tom: kup: z Berlina; Braun Juljusz kup: z Gdań 

ska; Hillsberg Frydrych i Kohn Samuel kupcy z Bydgoszczy 
Drucki-Lubecki hr: z Drezna; Milliard Edward kup: z Ber 
lina; Slubicki Jan obyw: z Niemiec; Treskow Herman obyw 
z Gostyniua.

WyjeeliHlI *a icrunleę i
Babiński Lurjan oby: do Krakowa; Czaplitz Antoni oby 

do Wiednia; Kochanowski Romuald do Szczawnicy; Konit: 
Leon doktor do K arsbad: Liders hr: do Wiednia; Lacłini 
cki oby: i Maetze August kup: do Berlina; Rurk Aleksandej 
do Wiednia; Simousohn Michał bankier do Berlina; W ino­
gradów Sergej kup: do Wiednia.

Wlatiumoścl Llternekle,
— Kroniki* llod zin n n . Ner 20, na pierwszą po- 

fowę Lipca, wyszła z druku i zawiera: Ostatni obraz mi­
strza, wiersz, przez Jaskółkę; Znaczenie uczucia w dziełach 
sztuki, przez E. Z.; Barwa weselna, powieść ze starych pa­
pierów, przepisał Jan Zacharjasiewicz (dok:); Podania i tra 
dycje, przez Zygm: Glogiera; Gawędy naukowe; Wiadomości 
literackie; Gołąbka w orłem gnieździe, powieść Miss Yonge, 
przekład z angielskiego, przez T. O. (c. d.)

— Ty wodnik Illustroiviany Ner 27, Ser.ii 2giej, 
wyszedł z druku i zawiera: Michał Wiszniewski (z drzewo­
rytem): Kronika tygodniowa; Przegląd polityki zagranicznej; 
Pomnik Jachowicza, na cmentarzu pod Warszawą (z drze- 
wor:); Korespondencja Tyg. Illust. z Paryża; Zabawa lote- 
ryjno-kwiatowa w ogrodzie Saskim (drzeworyt); Przegląd te- - 
atralny; Strach ma wielkie oczy, opowiadanie z prawuziwe- 
go zdarzenia, skreślił Wacław Poncetde-Sandon (d. c.); 
Szkice z życia Warszawskiego (drzeworyt); Z  turnieju sza­
chowego; Rebus; Kronika zagraniczna, przez J. I. Kraszew­
skiego; W ciszy (wiersz); Pomiędzy Scyllą a Charybdą, po­
wieść p. Walerję Morzkowską (d. c.); Dodat: nadzw: Siero-( 
ta, obrazek z życia amerykańskiego (d. c.).

— Wędrowiec, Ner 287, wyszedł z druku i zawiera: 
Podróż pana Tremeaux po wschodnim Sudanie (z 2ma d rze­
worytami); Album pułkowe, powieść E. About’a (dalszą ciąg); 
Notatki z podróży z Karlsbadu do Gasteiuu L. Rzeczniów- 
skiego (d. c.); Obrazki z Włoch: IV Palermo (z 2 drzewo.); 
Herbata z liści kawowych; W szlifierni djamentów; Słówko 
o starożytnem Peru (z drzeworyt:); Kronika zagraniczna; 
Nowości: literackie, naukowe, teatralne, sztuki pięknu, po­
dróże, statystyczne, uekrologja; Dodatek nadzwyczajny: Opie­
kun i wychowanka, powieść p. Julii Kavanagh (d. c.).

— Kl iniki ; ,  Nr 1, Tomu III, wyszedł z druku i za­
wiera: Do Czytelnika; Spostrzeżenia z praktyki prywatnej; 
Przypadek traumatycznego cierpienia mózgu; zastosowanie 
octanu morfiny podskórne dla przedłużeniazbezczulenia chlo­
roformowego; Wyzdrowienie, przez St. Markiewicza Lekarza 
fabryki w Soczewce; Szczawnica w roku 1867, przezD ra W ła­
dysława Ściborowskiego (z Krakowa); Kronika dwutygodnio­
wa; Kassa wsparcia dla wdów i sierot po podupadłych leka­
rzach; Wspomnienia pośmiertne, profesora Szymanowskie­
go, Dra Talko z Tyilsu, Dra Leo.

-  Zeszyt I-szy, Tomu Ii-go. Dodatek do Kliniki, 
opuścił prasę i zawiera następujące rozprawy: Derńiotologia: 
O nowotworze zwanym wilk cz. toczeń; Rozprawa broniona 
w Wydziale Lek. Szkoły Głównej, przez Wł. Ostrowskiego; 
Hydroterapia; O leczeniu wodą w teoretycznem rozumieniu i 
uzasadnieniu; Rozprawa orygiualua. G. Uzdowskiego, Leka- 
rza-hydropaty; Medycyna Sądowa: O znaczeniu siniakówprof: 
(eccbymuses) pod-oplucuyck, uważanych jako znak śmierci 
przez zaduszenie; A. Tardieu pro. Med. Sądowej w fakulte­
cie paryzkinr, tłomaczył A  Dobieszewski;, Gynekologia: O 
gyaekologic/.nym sposobie badania Sims’a, rapport Dra Krie- 
sbeller’a, tłomaczył A. Liebkind; Medycyna ogólna: dążenie 
ku jednostce zasady w naukowej medycynie, prof. Vircnow’a; 
Żyoie, tłomaczył Markiewicz.

— Zeszyt B ib lio te k i W arszaw sk ie j na Lipiec 
r. b. wyszedł i obejmuje: 1) Literatura; Epopeja Ludowa, 
w obec najnowszych badań niemieckich, przez Adama Rzą- 
rzewskiego; 2) Powieść: W iktorja Regina, ze wspomnień na­
rzeczonej, ułożył Jan  Zacharyasiewicz (ciąg dalszy); 3) Fi-



lozofia: Szkota pozytywna; 4) Geografia i podróże: Japonia, 
obraz politycznych, handlowych i społecznych stosunków 
kraju , przez J . B.; 5) Korespondencja: K ronika Paryska  li­
teracka, naukowa i artystyczna; 6) Piśmiennictwo krajowe 
i zagraniczne: Najcelniejsze filozoficzne nauki o duszy przed 
sądem krytycznym  obecnej nam filozofii, skreślił Józef Kre- 
mer, przez K .Raszewskiego, Kwiaty i chwasty, przez Adol­
fa Mostowskiego, 1866 r.; Dwa węzły, tegoż, Żytomierz, 1867 
r., przez A. J . S.; Odczyty o W ystawie Paryskiej 1867 roku, 
F e lik sa  Beneveni, W arszaw a 1868 r., przez K. W ł. W,; L i­
te ra tu ra  zagraniczna, przez W ł. Miłkowskiego; 7) Przegląd 
nauk przyrodniczych: Najnowsze przyrządy do wydobywania 
elektryczności, przez S.; 8) Do Redakcji Biblioteki W a r­
szawskiej, przez E . L.; 9) W iadom ości bieżące i rozm aito­
ści; 10 ) D ostrzeżenia meteorologiczne za m. Maj r. b .

W  D rukarni Jo*efa Ungra, wyszła broszurka, p. t.

„Żyd Chrześcijanin,"
napisana przez 

Aleksandrę Marczewską.
Skład główny w Księgarni Gebetlinern 1 Wolffa

Cena egzem plarza Kop. so.

DONIESIENIA..
M a g is tra t M iasta  t t  a r s ' 0 W)/.

W  zastosowaniu sio do przepisów Lombardowych, podaje 
do wiadomości powszechnej, a mianowicie osob interesow a­
nych, Że licytacja na fanty w rzeczonym Lom bardzie zas ta ­
wione, jak o  to: srebro różnego gatunku i rozmaitych k sz ta ł­
tów, brylanty, perły, zegarki, suknie, bieliznę i wszelkiego 
rodzaju kosztowności, których właściciele w oznaczonym o- 
statecznie term inie nie wykupili, lub zaprolohgować zanie­
dbali, rozpocznie się w dniu 2 (14) W rześnia 1868 roku 
i aż do czasu zupełnego ich wyprzedania, codziennie wyjąw­
szy dni św iątecznych, od godziny 9-ej z rana  do l-ej z po łu­
dnia, w lokalu Lombardowym, pomieszczonym w głównym 
korpusie Pałacu  Nam iestnikowskiego, odbywać się będzie, 

Życzący więc nabyć sobie rzeczone przedm ioty, zechcą 
znajdować się w miejscu i czasie wyżej oznaczonem, a za ­
kupione fanty zaraz po przybiciu kupna srebrem , lub biletam i 
bankowemi płacić. •

T erm in ostateczny do wykupienia lub prolongowania 
wzmiankowanych fantów srebrnych i złotych najdalej do dnia 
3 (15) Sierpnia 1868  roku, wszelkich zaś innych do dnia 24 
Sierpnia (5 W rześnia) t. r. oznaczonym został.

D la tegfi interesowani, a mianowieje właściciele takowych 
fantów, przed upływem powyższego term inu do Kassy L om ­
bardu, o wykupienie lub prolongowanie zgłosić się są obo­
wiązani.

W szyscy właściciele fantów, dotychczas niewykupionych 
w czasie właściwym, k tórzy pomimo niniejszego ogłoszenia o 
tyle staną się obojętnymi na własny in teres, iż nie będą  ko­
rzystać z term inu wyżej oznaczonego do wykupienia lub p ro ­
longowania zastawionych fantów, a  mianowicie k tórzy  ta k o ­
wego wykupna lub prolongowania przed dniem 3 (15) S ierp ­
nia 1888 roku,co  do wyrobów złotych i srebrnych, a  przed 
dniem 24  Sierpnia (5 W rześnia) t- r., co do innych me do­
pełnią, sami sobie winę przypiszą, gdy zastawione przez nich 
fanty z ło te i srebrne, nie trzym ająca prób przepisanych, n ie ­
zawodnie w wykonaniu Art. 3-go N a j w y ż s z e g o  U k a z u  z  d . 
lo  (22 ) Kwietnia 1851 roku, o zaprowadzeniu w Królestwie 
jednostajnych prób z ło ta  i srebra, oraz a rt. 29 zaprow adza­
jącego w tym  celu probiernię, tejże probierni do stopienia, a 
zarazem  zam iany na gotowiznę po cenach właściwych o dstą­
pione, a  inne na licytacji w Lom bardzie sprzedane zostaną.

Ażeby się n ik t z osób interesowanych, niewiadomością o 
einiejszem obwieszczeniu wymawiać nie mógł takow e przez 
Pisma czasowe, jak o  to: Dziennik W arszawski, Gazety: Pol- 
sltą, W arszawską i Policyjną, oraz K urjery Codzienny i W ar- 
S1!aw8ki, niemniej przez przylepienie drukowanych egzempla- 
rzy Onego, w m iejscach publicznych do wiadomości powszech­
n i  podaje. .

• o. jPrezydenta, Jeneralnego Sztabu, Jenera ł-M ajo r
Witkowski:

N aczelnik Kancellarji *d*l*»wiecUi.
( 2 - 3 ) ____________ (— * 0 7 7 -D . W.)

ZARZĄD XI-go OKRĘGU K0MMUNIKACJ[1;
Na wykonanie w r. b. robót faszynowych na rzece W iśle, 

w objeździe 4 -ym, a mianowicie pod wsiami: Glusk, Piaski, 
Nową wieś i Skoki, w W arszawskiej Gubernji położonych, 
k tórych kubiczność trzem a kosztorysam i obliczona na saże- 
nów 300,38, a pokrywek powierzchnia na sażenów kw adra­
towych 152, koszt zaś prócz wydatków ekstraordynaryjnych 
na dni pieszych 1365, dni ciągłych 1161 i rs. 1568 kopiejek 
591',, odbędzie się w biurze Z arządu  XI-go Okręgu Komniu- 
n ikacji w dniu 26 Czerwca (8 L ipca) 1868 roku  o godzinie 
12 w południe w skróconym term inie licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje, poczynając od summy po­
wyższej rs. 1568 kop. 5 9 %

M ający zam iar ubiegać się o to przedsiębierstw o, winien 
w miejscu i czasie wyżej wymienionym, bądź sam osobiście, 
bądź przez plenipotentów, urzędowem  pełnomocnictwem o- 
patrzonych, deklarację swoją podług niżej zamieszczonego 
wzoru złożyć, a w tej, bez żadnych warunków i zastrzeżeń 
wymienić wyraźnie literam i bez skrobań i poprawek lub prze­
kreśleń, za  jak ą  summę podejmuje się wykonania robót.

D eklaracje nie podług wzoru napisane lub złożone po go­
dzinie 12 w południe, przy jęte  nie będą, ani też  żaden 
wzgląd na takow e nie będzie miany.

D eklaracje opieczętowane obok adressu  „Do Z arządu X I 
Okręgu Kom m unikacji“ winny mieć wyraźny napis: „D ekla­
racja  do licytacji na wykonanie robó t faszynowych na  rzece 
W iśle w Objeździe 4-ym, w dniu 26 Czerwca (8 L ipca) 1868 
roku odbyć się m ającej.11

Do każdej deklaracji dołączone być ma vadjum  w summie 
rs. 5 23, wgotowiźnie lub L istach  Zastawnych z właściwemi 
kuponami, w Obligacjach Skarbowych, aibo też  w innych p a ­
pierach publicznych k u rs w k ra ju  mających i kwota rs. 20 go­
towizną na koszta ogłoszenia licytacji.

Szczegółowe warunki do licytacji, k tó re  na  dowód odozy- 
tania, składający deklarację podpiszą, i zatw ierdzone kosz to ­
rysy są do p rzejrzenia w Zarządzie XI-go Okręgu Kommu- 
nikacji, każdego dn ia  wyjąwszy N iedziel i Św iąt, od godziny 
9 rano do 3 z południa:

W ZÓR DO DEK LA RA CJI.
W skutek  ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą d ek la ra ­

cję, iż podejmuję się wykonać roboty faszynowe na rzeco 
W iśle pod wsiami: Głusk, Piaski, Nowa wieś i Skoki we­
dług kosztorysów i warunków do licytacji i kon trak tu  z a ­
twierdzonych, k tó re  należycie przejrzałem  za summę rs. N, 
kop. N. wyraźnie NN. (wypisać literam ii poddając sie wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom  warunkam i licytacyjnemu 
objętym.

Vadjum rs. 523; oraz gotowizną rs. 2 0 , na koszta licytacji 
składam , k tó re  w razie  nieutrzym ania się przy licytacji 
sam odbiorę, lub o przesłanie na mńj koszt do NN. u p ra ­
szam. _ ,

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w NN, pisałem  w NN: dnia 
NN, miesiąca NN 1868 r. (podpisać wyraźnie imie i nazw i­
sko).

Naczelnik Okręgu,
Jen era ł-L e jtn an t, Samberski.

Naczelnik Kancellarji, F. Ileftevenf.
( 2 - 2 )  — 4144— (D. W.)

K AK ZĄD H U U U I V IK 1 C J I
w K R Ó L E ST W IE  POLSKIEM .

Na wykonanie robót około odbudowania M ostu N r 65 
w mieście Kole na trakcie  Kaliskim w sekcji Kaliskiej, od- 
by tą  zostanie L icytacja iu minus w Biórze Zarządu XIgo 
Okręgu Kom munikacji dnia 3 (15) L ipca r. b., n  godzinie I2ej 
w południe, przez opieczętowane deklaracje, a następnie g ło ­
śny przetarg . . . .

L icytacja rozpocznie się od summy w kosztorysie za  robo­
ty  i maberjały, po wyłączeniu rs. p ięćset na eksłraordyna- 
rja , na rs. 2 1 ,335  kop. 15’A , wyraźnie rubli srebrem  dw a­
dzieścia jeden tysięcy trzysta trzydzieści pięć kopiejek p ię­
tnaście i pół obliczonej. .

Mający zam iar ubiegać się o to  przedsiębierstwo, powinni 
w miejscu i czasie wyżej wskazanym złożyć swą deklarację 
podług wzoru poniżej oznaczonego napisaną, a w tej dek la­
racji bez żadnych warunków i zastrzeżeń, wymienić wyraźnie 
literam i, bez skrobania poprawek i przekreśleń ilość pro-
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centów od powyższej summy rs. 21,335 kop. 1 5 '/,, ua rzecz 
Skarbu odstąpionych. '

D eklaracja  nie podług wzoru napisana lub złożona po go­
dzinie le j z południa, nie będzie p rzy jętą  i na takow ą ża ­
den wzgląd mianym nie będzie.

D e k la r a c ja  opieczętowana obok adresu ,,Do Zarządu XIgo 
O kręgu K om m unikacji,11 powinna mieć wyraźny n a p is : „D e­
k larac ja  na  roboty około odbudowania Mostu N r 65 w mie­
ście Kole na trakcie  Kaliskim w sekcji Kaliskiej, do licy­
tacji w dniu 3 (15)'L ipca  1868 r. odbyć się m ającej.

Przy  deklaracji należy złożyć summę rs. ',120 , wyraźnie 
rubli srebrem  siedm tysięcy sto dwadzieścia gotowizną, w li­
stach  zastawnych, lub listach likwidacyjnych, w obligach 
skarbowych^ lub też  innych papierach publicznych procen­
towych z właściwemi kuponami i kwotę rs. 30 gotowizną na 
koszta ogłoszeń licytacji.

Szczegółowe warunki do licytacji i kosztorys zatw ierdzo­
ny, są do przejrzenia w Zarządzie XIgo Okręgu Kommuni- 
kacji każdego dnia, prócz Niedziel i Świąt, od godaŚDy 9ej 
rano do 3ej z południa.

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
W sk u tek  ogłoszenia z dnia N roku  186 8 , podaję n in ie j­

szą deklarację, iż podejm uję się podług zatwierdzonego 
kosztorysu wykonać roboty około odbudowania Mostu N r 65 
■w mieście Kole na trakc ie  Kaliskim  w Sekcji K aliskiej i od 
Summy w kosztorysie na sam e roboty i m aterja ły  na  rs. 
21,335 kop. 15 V- obliczonej, odstępuję na rzecz Skarbu pro­
centów N (wypisać literam i), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w aruukam i licytacyjnem i objętym.

Summę rs. 7,120, wyraźnie rubli srebrem  siedm  tysięcy 
Sto dwadzieścia, na  wadjum, oraz rubli trzydzieści gotow i­
zną na koszta ogłoszeń i licytacji składam , k tó re  w razie 
nieutrzym ania się przy licytacji sam odbiorę, lub o prze­
słan ie  na  mój koszt do N upraszam .

S tałe  m oje zam ieszkanie je s t  w N, pisałem  w N, dnia N, 
miesiąca L ipca 1868 r.

(Podpisać w yraźnie imie i nazwisko).
Naczelnik Okręgu,

, Je n e ra ł-L e jtn an t S z u b e r s k i .
Naczelnik Kancellarji, B e n e v e n i .
(1— 2) — 4193— (D. W.)

1M\H FOI8HI
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 17(29) L ipca 

r. b-, o godzinie I 2ej w południe, odbywać się będzie w Sali 
Posiedzeń B anku Polskiego, licytacja przez opieczętowane 
deklaracje złożyć się mające, na dostawę Obręczy leszczyno­
wych do Z akładu W arzelni Soli w Ciechocinku, na trzy  la ­
ta  1869, 1870 i 1871, po 10,0Q0 kop rocznie, czyli w ogóle 
30,000 kop.

Cena do licytacji in minus ustanaw ia się na  kop, 24’/ j  za 
kopę, lićząc w to wartość m aterja łu  z dostawą, k o n trak t za ­
warty będzie z podejmującym się dostawy za najniższą ce­
nę. Z należy to śc i przypadającej potrącony będzie 1%  na 
fundusz Stowarzyszenia Górniczego.

W adjum  wymagane je s t  rs. 245, a  kaucja rs. 6 1 2 , w go- 
towiźnie lub papierach krajowych procentowych.

Bliższe wsrunki dotyczące się dostawy, przejrzeć można 
każdadziennie, p ró c z  dni świątecznych, w Biurze Naczelnika 
Kancellarji B anku Polskiego, oraz w Biurze Naczelnika Z a­
kładu  W arzelni Soli w Ciechocinku.

Mający chęć podjęcia się tej dostawy, winni są przed o- 
znaczonym term inem  do licytacji, złożyć lub nadesłać fran ­
co pod adresem  poniżiąj wymienionym, deklarację opieczęto­
waną, napisaną według poniższego wzoru, bez przekreśleń i 
poprawek.

D eklaracje takow e przyjmowane będą do dnia 17 (29) 
L ipca r. b , godziny I2ej w południe.

V ice-Prezes,
Rzeczywisty R adca Stanu, (podpisano) R o g u s k i  

Naczelnik K ansellaiji, (podpisano) J . M a k u le c .
W z ó r  d o  d e k l a r a c j i  

Stosownie do ogłosaenia B anku Polskiego z dnia 29 Czerw­
ca (1 Lipca) r. b., składam  niniejszą deklarację, mocą k tó ­
rej obowiązuję się dostarczyć Zakładowi W arzelni Soli w Cie ­
chocinku Obręczy leszczynowych do wyrobu beczek solówek 
zdatnych, w zupełnie dobrym gatunku, przez trzy la ta  I860, 
1 8 7 0  i  1 8 7 1 , po 10 ,000  kop każdego roku, czyli w ogólo

kop 30 ,0 0 0 , za  wytagrodzeuiem  kopiejek, (wypisać cenę li ­
teram i) za kopę 

W  dostawie tej zastosuję się jak  najściślej do warunków 
licytacyjnych, k tó re  są mi wiadome. Kwit kassy  N na zło- j 
żone wadjum w kwocie rs. 245 w załączenia składam , po 
k tó re  to wadjum, gdybym się przy dostawie nie utrzym ał, 
sam się zgłoszę.

Mieszkam w N.
Pisałem  w N dnia N.

(podpis)
A d res:

,,Do własnych rąk P rezesa Banku Polskiego.“ D eklaracja 
na dostawę Obręczy dla Z akładu  W arzeln i Soli w Ciecho­
c in k u ^ _________________ (1—3) —4266 —(D. W .)

— D yrektor In s ty tu tu  M uzycznego (K onserw atorjum ) \ 
W a rsza w sk ieg o .— Zaw iadam ia osoby interesow ane, że zapis 
uczni i uczennic do Insty tu tu  na  rok szkolny 186%, rozpo­
cznie się dnia 20  Sierpnia (1 W rześnia), a k u rs  n au k zd n iem  
30 S ierpnia (11 W rześnia) r. b. Pod jakiem i warunkam i 
m łodzież obojej płci może być do Insty tu tu  przyjmowaną, 
objaśnia to bliżej Ustawa dla Z akładu tego przepisana, o 
szczegółach k tó rej, można powziąść b liższą wiadomość w K an- 
celarji In sty tu tu  codziennie od godziny 9-ej do l l - e j z r a n a ,  
i po południu od 5-ej do 7-ej, wyjąwszy niedziele i św ięta. 
D yrektor In sty tu tu  wskazuje tylko w tej m ierze główniejsze 
zasady, a mianowicie:

l .  Że kandydat lub kandydatka ma mieć najńiniej 12, a na j­
więcej 20 rok życia; wiek wcześniejszy i późniejszy w razie 
zdolności nadzwyczajnych i dostatecznego usposobienia, nie 
m oże być przeszkodą do przyjęcia ucznia. 2 . Ze opłata  za 
naukę wynosi na  pół roku rs. 25. 3. Że kandydaci winni z ło ­
żyć: m etrykę urodzenia, świadectwo szczepionej ospy, świa­
dectwo lekarza, że stan  ich zdrowia pozwala na naukę śpie­
wu, świadectwo szkolne z usposobienia w izy tan iu , p isani 
i znajomości 4-ch działań  ary tm etycznych . 4. Ze kandyda 
lub kandydatka podda się egzaminowi w obec członków In 
sty tu tu , k tó rzy  o icb zdolności muzykalnej i przygotowaniu 
technicznem  wyrzekną. 5. Że przedm iota wykładane są 3 ra ­
z y  w tygodniu: dla klas żeńskich, we wtorki, czw artki i sobo­
ty, zaś dla klas m ęzkich, w poniedziałki, środy i piątki. 
W  myśl a rt. 70 Ustawy, uczniowie pozyskujący pa ten ta  z u- 
kończenia Insty tu tu  Muzycznego, m ają tem  samem uznaną 
kwalifikację ubiegania się o posady Nauczycieli muzyki w Za- 
k ładach  Rządowych, o miejsca odpowiednie w Cesarskich i 
W arszaw skich T eatrach , oraz kapelach wojskowych i kościel­
nych; nakoniec trudnienia się nauczycielstwem prywatnem  
w Cesarstwie i Królestwie. Uczniowie odznaczający się pilno­
ścią, postępem  i m oralnem  prowadzeniem , uw alniają się od 
zaciągu wojskowego. Kandydaci i K andydatki nowo-przyby- 
wający, zgłaszać się winni do egzaminów w towarzystwie ro ­
dziców lub opiekunów od dnia 20  Sierpnia (1 W rześnia), 
z ran a  od godziny 9 tej do 12-tej, po południu zaś od go­
dziny 2-ej do 4-ej.— A polinary  Kątski. (D. W .)

—  Dyrektor instytutu gimnastyczno-ortliepedyczne- 
go na Sewerynowie, ma zaszczyt zawiadomić, iż dla 
młodzieży żeńskiej, lekcje zbiorowe gimnastyki higie­
nicznej (służącej do rozwinięcia sił, zręczności i este­
tyki), odbywać się będą, z dniem 1-m Lipca r. b., 
w Poniedziałki, Środy i Piątki, od 5ej do 7ej po po­
łudniu; lekcje dla młodzieży męzkiej będą miały miej­
sce w" drugie dnie o tym samym czasie; zaś dla osób 
dorosłych przeznaczone są Środy i Soboty, po 6*4 
wieczorem. Gimnastyka lecznicza (szwedzka), bywa 
zastosowywaną codziennie w godzinach rannych i po 
południu, od 3ej do 5ej.— (P. s.) Lekcje w dnie po­
godne dawane są w ogrodzie, w razie przeciwnym, 
odbywaja się w salach zakładu.— S. Majewski.

u — 3— 3— — 4177— (9,670.)____

— Jan Wojewódzkii, wyszedł z Warszawy w r.1862, 
i do tej pory nie daje o sobie żadnej wiadomości; 
uprasza się, ktoby takową posiadał, o udzielenie jej 
pod Nr 417«, na Pradze pod Warszawą, do Adama 
Wojewódzkiego. (3— 3) — 4216—
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USINE A VAPEDR
i n  m  i  i; i ,i(  i : n n i i« i ; i ; i imwm p h .s a

W  WARSZAWIE,
PLAC TEATRALNY POD NUMEREM 473.

... „ n ,  v v I  w reku zręcznego Fabrykanta Pąchnideł, jes t jednym z najwyborniejszych artykułów. MW- 
przyrządzone według prawideł sztuki, utrzymuje skórę w każdej porze roku miękką, de- 

D I jO  G l l e e r y n o w  p nadaie się doskonale do golenia i żadne inne mydło tualetowe nie przewyższy go w do- 
likatną i przejrzystą, rzeczą, w której chwili fabrykacji C Ł I C E R f M  do mydła dodawaną bywa,
broci. Wszelako me je ,nna by,; chemicznie czystą , wolną od wszystkich kwasów i wapna, 
głównie zaś Gliceryna P a' ,(Uj0W; SZCzególniejszą uwagę, i wyrabiamy M Y D Ł O  GUcerynowe, które pod 

Poświęciliśmy aó doskonałem, zalecamy je zatem Szanownej Publiczności, i jesteśm y pewni Jej zado-
kaidym względem można
wolenia. Petprabumi u B r n e i B u cli, na Newskim Prospekcie; w Moskwie u H en lgerA  I S p ó ł-

vkl aw n^ickieeo Mostu, w Berlinie u Pohl i H c a e m e r  8. Unter den Linden, h i ,  obokKuzmckiego Mosiu, —4031— (5705)

Na skutek upoważnienia JW . Prezesa Trybu- 
„ „ jj  nału Cywilnego w Warszawie, z duia 15 (27)

Czerwca r. b. Nr 7241, odbędzie się p r z e d  podpisanym R e­
jentem, w mieście Warszawie przy ulicy Królewskiej, w do­
mu pod Nr 1 0 6 6 N, w dniu 2 5  Czerwca (7 Lipca) 1868 roku,

r.ru‘ -

Przybyły z Prowincji

Kucharz Kawaler,
który chlubne świadectwa posiada i kompletnie jest uzda­
tniony, życzy sobie przyjąć obowiązek w domu prywatnym 
w Warszawie lub na Prowincji. Co do wynagrodzenia, pensja 
jes t przystępna. Wiadomość pod Nr 101 przy ulicy Piwnej 
u Stróża Antoniego. (l — 1) —4297—(9956)

MAURYCY NELXEN
K U P I E C !

i mm ....
G I L D I I

W  - W A R S Z A W I E
w d w ó c h  s w y c h  k a n t o r a c h :

na Krakou'skiem-Przedmieściu. wprost b. odwachu i 
na Nowym-Śmiecie w domu Hr. Stadnickiego.

LZyU’ Z powodu zbliżającego siJ /'Soo 'ootT  *  5 ooo ^ ^ o o o ^ s 'o o o ,' 3 ^0**000*1*'* d^przypćm in^ że gpreedaje tikow ą na 
r c d c Ł U S l ę c ^ e  r a W  za zaliczeniem z góry’ Ri  ustępując wszelką wygrane jaka paść może w c.ągu opłat

>Da rX Ś  Się rych łA  1 A li U ft" At 11A c h s p c a y j a .  (2 - 6 )  -4 2 5 3 ^ (3 8 5 5 )



^  powodu zpełzłej bezskutecznie w ter- 
minie 18 (3Tl) Czerwca roku bieżącego, 
licytacji na dostawę w ciągu lat trzech, 
drzewa opałowego, świec, słomy i oleju 

dla wojsk, osób, biur i zakładów wojskowych w Gubernii 
Petrokowskiej, Rząd Gubernialny Petrokowski podaje do po­
wszechnej wiadomości, że na dostawę powyższą, odbędzie 
się i (is) Lipca t. r. w sali posiedzeń Rządu Gubernialne- 
go", powtórna licytacja w| skróconym terminie, na warun­
kach i od cen objawionych w pierwszem ogłoszeniu.

(1 — 1) —4277—(D. W.)

Źródła w  Koenigsdorff-Jastrzemb
i  now o preparow ane sk oncen trow an e Sole.

Przez najlepszych doktorów uznany nadzwyczajny skutek 
leczenia się temi wodami przeciw zastarzałemu reu m a tyzm o ­
w i  wszelkiego rodzaju, p a ra liżo m , chorobom sy jilis ty c zn y m , 
skro fu łom , puchnięciem  g ru czo łów , chorobom m acicy  i j a ­
jec zn ika , zadaw nionym  ropieniom, n a p ływ o w i k rw i do szp i­
ku  i m ózgu, za s ta r za łe j  m igrenie, naprowadził na myśl, 
aby tak dla ułatwienia przesyłki, jak i powiększenia mocy 
skutkowania, u tw o rzy ć  p re p a ra t składem  sw oim  odróżnia­
ją c y  się od innych łu g ó w  i  soli i  ta ko w y  nazw ano,

Solą, skoncentrowan|.
Takową ofrzymuje się przy odparowaniu przy łagodnej tem­
peraturze i posiada ona wszelkie skutkujące części składo­
we jak  Jod silnie skoncentrowany. Przez to tak Panom Do­
ktorom, jak  i Publiczności, znakomicie powiększyły się 
środki leczące. Skoncentrowano Sole, Jodo Bromowe słone  
mydło, (zawierające 50% skoncentrowanych soli), jak  ró­
wnie i Wodę mineralną nierozcieńczoną do picia stalować 
należy u A d m in is tra c ji  Ź ró d eł K oenigsdorff-Jastrzem b  i we 
wszystkich Składach Wód mineralnych w Niemczech.

(1 — 5) —4294—(9971)

Kantor Stręczeń Służących
pod Nr 101 przy ulicy Piwnej.

Podaję do publicznej wiadomości, że mam bardzo wiele 
Sług wszelkiego rodzaju do ulokowania, że każdego dnia 
mogę dostarczyć ze świadectwami, jeżeli JJW W . i WW. 
Państwo będą wymagać. Mam także Sługi wiejskie do­
piero przybyłe z prowincji, na małe zasługi. Także na 
prowincję: Parobków, Lokai, Kucharzy, K ucharek, Po­
kojówek i t. p., chociażby w najodleglejsze strony i przez 
porozumienie się listowne, oraz na Foksale do Kolei, Garso- 
nów, Bufetowych i wszelkiej Służby dostarczyć mogę; oraz 
Bony, Niemki z Prus przybyłe, znajdują się w Kantorze 
moim. Właściciel Kantoru, J f .  Ć a ek len icz

(1—3) —4299—(9969)

Rs. 3,000
m FW J w gotowiznie, na Dobra Ziemskie, jest do wypoży- 

^  czenia natychmiast. Wiadomość w Kancellarji Me­
cenasa Wincentego Grobickiego, przy ulicy Nalewki pod Nr 
•2238, 2gie piętro. .0 — i) —4281 —(9926)

Osoba w  średnim wieka
szuka obowiązku przy dzieciach, lub przyjęłaby nadzór go­
spodarstwa na wsi albo w mieście, za, najskromniejsze wy­
nagrodzenie.—Wiadomość przy ulicy Sto Jerskiej, Nr 1767, 
na 2 giem piętrze.—Tamże Salopa *  gyblraklch l i ­
sów  z tn m ak ow yiu  k o łn ierzem

(1 — 3) —4290—(9965)

D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I  zą
lata  1865, 1866 i 1367, K  VI 11 A E R  

w  W ARSZAW SKI i K  I] R  J  E R
CODZIENNY, za lata 1865, 1866 , 1867 i za lsze pół­
rocze b. r.. zu p e łn ie  k om p letn e , są do sprzedania 
przy ulicy Mazowieckiej, w domu Emmla, pod Nrem 1350. 
Dowiedzieć się można u Stróża miejscowego.

(1—3) —4284 —(9928)

Ziemiński Hipolit Nauczyciel Tańców
Salonow ych, zawiadamia Osoby interesowane, iż zmie­
nił swoje dawne mieszkanie na ulicę Krakowskie-Przedmie- 
pod Nr 447, wprost byłego Odwachu, na lm  piętrze od 
frontu; udziela Lekcje u siebie bez przerwy, jako też i p ry­
watnie; zastać mnie można każdodziennie.

(1—3) —4264 —(7164)

SKŁAD W APNA
z Własnej Kopalni,

przy u licy  Aleja Jerozo lim sk a , Nr 1582, E 
nap rzeciw ko zabudowań D rogi Żelaznej.

Podpisani mają zaszczyt zawiadomić, iż w Składzie sprze­
daż wapna, odbywa się po cenach fabrycznych, tak 
na korce jak  też w beczkach.

Życzący nabyć większe partje, mogą otrzymywać takowe 
całemi wagonami, tak jak  te nadesłane są z kopalni, które 
wprost, z dworca kolei żelaznej, do miejsca wskazanego, 
dostawione być może, lub własnemi furmankami kupującego 
zabierane.

Skład posiada zapas wapna lasow anego, które wła­
snemi furmankami do miejsc wskazanych, dostawiać podej­
muje się, w umyślnie do tego przygotow anej skrzyni, na­
wet jeden łokieć kubiczny może być odstawiony, tylko 
w nim furmanki będzie różnica.

Mieszkanie zaś moje, gdzie także wszelkie obstalunki, 
tak na większe partje, jako najmniejsze się przyjmują od 
godziny 3 do 5 z południa, jest: ulica Marszałkowska, Nr 
1370, czwarty dom po prawej stronie, od rogu ulicy Kró­
lewskiej.

Za dobroć wyrobu, rzetelność miary (skrzynie do rozwo­
żenia umyślnie zbudowane i ściśle wymierzone, w strych 
trzymają korcy dziesięć) wagi beczek, oraz dotrzymanie 
terminu przy wszelkich zamówieniach, utrzymujący skład

f S r S i i , K l e c z e ń s k i  i Spółka.
JIM  GĘBICKI,

były L ekarz Wojskowy, posiada Sposób Lecze­
n ia  w kilku minutach bez powrotnie R ólu  Zę­
bów 1 F lu k sji, nadto usuwa niemiły zapach zust, 
z przesyłką pocztową rs: 3. Mieszka p rz j ulicy Wspól­
nej , w prawo oiKKościoła Parafjalnego Śgo Alexan­
dra, Ner 1637, dom Wgo Gutowskiego. Zastać go mo­
żna z  rana do łO e |, a po p o łu d n iu  od 

j  aż do w ieczora.,
Tamże jest POKOJ kawalerski, do na­

jęcia. ( 1 - 3 )  — 4259—(1734)

BUM  W  przejeździe z Kutna do W arszawy dnia 19 
K b S  Czerwca r. b, zgubiony został PUGILARES, 

w którym znajdowały się różne dowody, a mię­
dzy "niemi W ek se l in blanco, podpisany przez Aleks. Sie- 
mionowa, na papierze kop. 30.—Ostrzega się zatem iżby ta ­
kowego nikt nikt nie nabywał, jako żadnej niemającego war­
tości ( 1 - )  4302—(9968)

Wyprzedaż Mebli o 25;; niżej kosztu
Z powodu zwinięcia SkładuMebli przy 
ulicy Elektoralnej, pod N. 795 , w do­
mu Wgo Bersona istniejącego, odby­
wa się zupełna wyprzedaż Mebli o 

25%  niżej kosztu, o czem podaje się do wiadomości, nad­
mienia się, że są garnitury wyściełane, z pokryciem lub bez, 
ozdobnie wykończone, mahoniowe, orzechowe, palisandrowe, 
Szezlągi, Kozety, Fotele, Nap«*leonki, Bióra, Toalety, Stoły, 
Stoliki do kart, Komody, Szafy, Ló3zka, Stoły objadowe, 
Krzesła wyplatane i t. p. Meble.—Znana firma tego zakładu 
jest rękojmią dokładności i trwałości wyprzedawanych me­
bli.—Tamże jest do sprzedania FORTEPIAN palisan­
drowy o 7 oktawach, z całą platą i 4 szprajcami, zagranicz­
nej fabryki. (3—3) —4025—(9311).
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KORZYSTNE UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE, ORAZ POSAGOWE
z  kombinacjami w kraju naszym  dotychczas nieznanem i w ces. król. uprzywilejowanem  T ryestyńsko-W eneck iem

T ow arzystw ie U bezp ieczeó

ZI01I billllALl,
za ło żo n em  w ro k u  i b s i , zo s ta jacem  pod k o n tro lą  w łaściw ych R ządów , *e wazyatkich podolmych zakła 
za to zo n em  w io a u  ,   .„..a/i.rliilionfiilna kontynencie Europrjaklan

F m d u M ^ g^ ran cyjn y  Towarzystwa we w iększej części na nieruchom ościach ulokowany, przew yższa podług b i­
lansu w L istop ad zie r. z. ogłoszonego summę:

26 MILIONÓW GULDENÓW AUSTRIACKĄ M0NET4

la  mianowicie: k ap ita łu  zakładow ego t ’oSS’SnS
kapitału  rezerw ow ego 1,284,ZUU
funduszu rezerw ow ego na pokrycie bież. ubezpieczeń 12,371,300 
rocznego dochodu ze składek i procentów  8,188,000

. sum m a przez Towarzystwo po koniec 18GG w ypłacona tytułem  Wy n a g r o d z e u ^ l o c h ^ o 3o w n i d o  corocznie
o g łaszanych  w ykazów  s z c z e g ó ł o w y c h ..............................................................g ’ . ’

Dywidenda zaś, czy lilo b n iżen ie  sk ładek  przy u b ezp ieczen iach  kapitałów  pośm iertnych wynosi w r. b. 1H  , 4 /o . 

Przy asekuracji od ognia m oże każdy żądający ubezp ieczen ia  prawem dozwolonego, dający rękojm ię p o rzą d k u j  
oględności na wyjątkowo korzystne warunki z w szelką pewnością liczyć.

narażonym został na sądowe, a nawet polubowne spo j.
U • • „ „ „ .lrn ia ia  zu p e łn ie  in te re s  u b ezp ieczonych , albow iem  w edług zasad n iczy ch  p o d sta w  tego

-* * *  a.° — ■«"w  • *  * ” ■

H OSTROWSKI
ulicy a « W  roi m m  m o , *  H °  < * »  k  rod m  « ic , m ,
Senatorska, obok Resurs// kupieckiej. (  410fi_(9390

( 1— 24)

J e s t  do sp r zed a n ia  za  u m iark o w an ą  cenę

G arnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
św ieżego fasonu , m ało  używ any, ryp- 
sem k ry ty , sk ład a jący  s.ę: z K anapy  
2ch F o te li, 6 K rzese ł, S to łu  p rzed  

-  K a n a p ę , tu d z ież  Szafa  ro z b ie ra n a ;
S z a tk a  do b ie lizny , T u a le tk a  d u ża  dam sk a , 2 Ł ó ż k a , Ko- 
z c tk a , 6  N apo leonek  s k ó r ą  A m ery k ań sk ą  k ry ty c h , dw a L u ­
s tra , S to lik  do k a r t . B iu rk o , w szystko m ahoniow e; ta k ż e  
d w a  D yw any i F ira n k i  do 2ch o k ie n .- -  U lica  S lizku, d rugi 
dom  od rogu  T w ard e j, po praw ej s tro n ie , a  trz e c ia  b ram a  
w u a rk a n ie , N r 1467, gdzie  S tró ż  m iejscow y w skaże .

V (1— 6) - 2 9 6 7 - ( 1 1 3 1 9 ) .

J e s t  do sp rz e d a n ia  za p rz y s tę p n ą  cenę

Garnitur Mebli mahoniowych,
rypsem  k ry ty ch , sk ła d a jący  się z K an ap y , 2ch 

fo te l i ,  Gciu K rzese ł, i S to łu  p rzed  K an ap ę , o raz  Szesląg  
Prawdziwą sk ó ra  k ry ty , B iórko , L u s tro  i S to lik  do k a r t, 
Mahoniowe. W iadom ość p rzy  u licy  M a rjan sk ie j, w d o m u W g o  
P ra  Seem an N r 1087F , w b ram ie  n a  dole, po le w e j, stron ie , 

i m iesz k an ia . (2— 3) — 4206— (9040)

Z powu nag łego  w yjazdu In ży n ie ­
rów  K o le i T e re sp o lsk ie j, p o zo s ta ­
w iono w k om is do d n ia  12 b. m. 

d o  ip r z e d a n ln

R Ó Ż N E  H E B L E ,
F ir a n k i ,  M aterace  św ieże , oraz  a p rzęty  k u ­
ch en n e , F a jan se; za  b ard zo  p rz y stę p n ą  c e n ę .- W ia d o -  
m ość u R zadcy  D om u N ro  1087 lit. B. ( 5 ) — Róg u lic  T w a r­
dej i M a r y a ń i i e j .  ( 1 - 4 )  - 4 3 Q 3 - ( 9 9 6 7 )

Osoba m łoda,
z patentem , posiadająca gruntow nie język  francuzki, nauki 
klassyczne i m uzykę, m oże znaleść pom ieszczenie do dwóch 
P an ien ek . R aczy zg łosić  się  do B iu ra  N auczycielskiego  
E . Rejchert, u lica P odw al N r 520. (1 — l ) — 4 2 8 7 -i(9 9  f

Dwa Magle Angielskie
Są do sp rz e d a n ia  p rzy  u licy  Solec, trz e c i dom  od  rogu  T am - 
k i po lewej rece , pod N re .n  2973 , z M ieszk an iem  lu b  b e z  
m ieszkan ia . '  ( 1 - 3 1  - 4 2 7 2 -  9915



— Urząd Starszych Zgromadzenia Piwowarów, za­
wiadamia pp. Majstrów do zgromadzenia tego należą­
cych., iż w dniu 11 b. ni. i r., o godz: 5ej po połu­
dniu, w domu pod Nr 849, przy ulicy Ogrodowej, od­
będzie się sessja roczna, na którą urząd panów za­
prasza. (2— 3) —4255— (9873)

Partja Belek Dębowych,
grubości w kwadrat cali 24, długości od 18 do 44 stóp mia­
ry angielskiej. Ktoby potrzebował z tego materjału Bali lub 
Desek i jakiego rozmiaru, powziąść może o cenie wiadomość 
u B. Osner, stacja kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 
w Rudzie Guzowskiej.— B. Oxner. (3—3)  4 2 2 7 —(983 5 )

JE ST  DO SPRZEDANIA :

T O K A R N I A
z suportem, trybami, owalwerkiem i wszelkie przyrządy na­
leżące do toczenia.—Nr 1730, ulica Książęca, Nr 8 mieszka­
nia na pierwszem piętrze. (3—3) —4234—(9832)

Onegdaj o godzinie toej wieczorem, idąc z rogu ulicy R y­
cerskiej i Piekarskiej, Podwalem, ku rogu ulicv Senator­
skiej, zgubiono

Pugilares safianowy,
w którym było Pieniędzy Rs. 10 lub 11, Książeczka legity­
macyjna i rozmaite Papiery i Notatki bardzo poszkodowa­
nemu potrzebne. Łaskawy Znalazca raczy oddać do R e­
dakcji „Kurjera Warszawskiego,“ za odebraniem sobie wy­
nagrodzenia połowę powyższych pieniędzy, jeśli tego żądać 
będzie.— Tomasz Kondracki Nr domu 1694,

(l — 1) —4280 —(9929)

b: Tłomacz pism rządowych Rosyjskich,
dostatecznie obeznany z korrespondencją urzędową, oraz re ­
dakcją prnńlt i podań w języku  ru s k im .  Miesz­
ka w domu Nro 472, przy ulicy Senatorskiej, Hr, Ordynata 
Zamoyskiego, w lokalu Nro 39. ( l —l) —4305—(9963)

Drugi Transport
KAPELUSZU Filcow ych, w najnowszych kolorach 
i fasonach, oraz SK A R PET K I A icla in ie  (Fil d’E- 
cosse), nadszedł do Magazynu Galanteryjnego D. Szleif-  
fsteina, uiica Miodowa, dom Grabowskich, Nr 495 (3).

(1—2) —4267—(9964)

A polon ija  Ja b ło ń sk a  AKUSZER­
KA, zamieszkała przy ulicy Pawiej, pod Nrem 
2355, ma Pokój ONobny dla osoby mającej 
odbyć słabość, gdzie chora znajdzie troskliwą 

opiekę (3—3) —3498 — (8201)

MAGAZYN MEBLI

Plac Aleksandra Nr 1740, na 2 m piętrze 
w oficynie: Z powodu wyjazdu jes t do sprzeda­
nia FOUTEPIAU Palisandrowy; oraz ME­
BLE Mahoniowe w bardzo dobrym stanie, t. j. 

6 KRZESEŁ, STÓŁ, KANAPA, LUSTRO i KOMODA.
(3 — 3) —4134 —(9592)

Ii

pod Nr 411 (nowy Nr 7) przy 
uliey Krakowskie-Przedmieście, w domu Wgo Gro- O 

dzickiego, S
zaopatrzony jes t w dobór Mebli gustownie i trwale m  
wykończonych i sprzedaje takowe po cenach nader u- M 

- miarkowanych. Tamże przyjmują się wszelkie obsta- w  
lunki, na roboty tapicerskie, które wykonywają się W 

B  podług najświeższych żurnali. Ja n  O lsztyńsk i g  
j f  " (2 — 6) —4217 — (9805) B

1 3 s*Wyrobów K o s z y k a r s k ic h :^ #
Jako to: Kanap, Foteli, Krzeseł, Stołów, Parawanów, Sza­

fek do xiążek i do nót, Altan bluszczowych, Stołów do kwia­
tów, Stolików do czytania ido robótek damskich, Kanapek, 
Foteli, Stoliczków oraz Krzesełek dla dzieci; Kołysek, Ko­
szyków do papieru, do podróży, do bielizny, do drzewa; 
Koszyków ręcznych dla dorosłych, jak i dla dzieci do szkół 
i t. p., nabyć można, wyrabianych na sposób zagraniczny jak 
i krajowy, u S JE irM O iV A  C S E E R 1 V IE JE  W S K I E B O ,  

Koszykarza, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 388, w domu Pana 
Oranowskiego, naprzeciw Hotelu Europejskiego.

ATB. Tamże przyjmują się i zamówienia na wszystkie 
powyższe przedmioty, jak  również na wszelkie wyroby w za­
kres koszykarski wchodzące, nadto i wyplatanie Bryczek, 
Półkoszków, Koszy co fabryk, wyplatanie krzeseł trzciną i 
t. d., a wszystko to w cenie nader umiarkowanej, akuratuie 
i w oznaczonym czasie. Za dobroć i trwałość roboty poręcza 
się. (16.793)

1 SttLin G Ł O W 1 I
§ Wyrobów Zjednoczonych Stolarzy

w WARSZAWIE.
Istniejący od roku 1862 przy ulicy Królewskiej w pa 

^łacu dawniej Hr Lubińskich, a teraz Dra Dubarle,^

»pod Nrem 1066 K, posiada nagromadzony zapas M E -1  
BUI, ciągle powiększany wyrobami najnowszych fa -l 
Ijsonów w najrozmaitych gatunkach, do użytku Salo- 

lnów, Buduarów, a nawet do rozmaitych drobnych wy-j 
fgód domowych, oraz potrzeb gospodarskich, kuchen-* 
Inych, mieszcząc przy tem w sobie różne sprzęty i na-i 
^czynią, do zaspokojenia wszelkich żądań przydatne n a ’ 
pozm aite ceny do wyboru, podług wymagań kupują- 
kcych. Ceny wyrobów są stałe, tak umiarkowane, aże-i 
’ by zapewniając istnienie spółki odpowiednim odbytem ,’
|jakkolwiek wynagradzały pracę robotników i dostępnej 
.były nabywcom, o czem Publiczność zwiedzająca Skład 
‘ tutejszy, dostatecznie przekonać się mogła. (361— 15,096) łgk

¥  czystem powietrza,
w domu parterowym, przy ulicy Sosnowej, w blizkości kolei 
wiedeńskiej i komory celuej, pod Nrem 1487 lit. c, do naję­
cia n|iartainent z 6 pokoi i 2 przedpokoi z ogro­
dem, kuchnią i piwnicą, oraz z dwoma wyjściami na uli­
cę i dziedziniec i z balkonem na ogród. Stajnia i wozownia, 
razem lub osobno.______ (1—3)_______ —4 2 9 3 —(996 6)

Je3t do najęcia w każdym czasie pod Nr 1293 (nowy 26) 
przy ulicy Nowy-Świat:

L O K A L
z dwoma wchodami w oficynie podłużnej, na im piętrze, z ło ­
żony z 3ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Piwnicy, Drwalni i 
oddzielnej Góry z Przedpokoju wchód do niej mający, zą 
R s. 250 rocznie.____________ (1—3) —4274—(9916)

Do najęcia Igo Lipca r. b.,
Trzy Pokoje, Przedpokój, Garderóbka, Pasaż do Kuchni 
obszernej, przy której mały Pokoiczek, na 2m piętrze, scho­
dy oddzielne do mieszkania, oddzielne do kuchni, ws zędzie 
posadzki, ściany otapetowane, do tego wszystkiego gospo­
darskie i domowe w y g o d y , przy ulicy Grzybowskiej Nr 1054a, 
wprost Kąpieli Żelaznych.-— J e3f także w oficynie do naję­
cia Dna Pokoje, Przedpokoik i Kuchenka angielska, 
do tegoż Drwalka i Góra wspólna, (i — i) —4286 — (8210)rrrrr
w którym się znajduje Skład Mąki, Kasz i Produktów go­
spodarskich, jest do odstąpleni<* zaraz pod bardzo 
korzystnemi warunkami, z Skrzyniami i z Towa­
rem, lub bez takowych. Wiadomość u Właściciela tego Skle­
pu pod Nr 584, w Hotelu Niemieckim, przy ulicy Długiej.

(1 — 3) —4285 —(9927)

W drukarni K urjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



li g i DODATEK do KDRJER WARSZAWSKIEGO Nr 145.
  Sobota. —  Dnia 2 2  Czerwca (4  Lipca). —  Kok 1868.

DONIESIENIA.
O dpow iadając  n a  a r ty k u ł w  , K u rje rz e  

W arsz aw sk im  N r 140, z dn ia  15 (27) C zerw ­
ca  r . b .“  p rzez  O sobę n iew iadom ą podany, 
ośw iadczam , że  K om m issja R ządow a Spraw

W e w n ę trzn y ch  R e sk ry p te m  z d n ia  8 (20) S ie rp n ia  r. z. N r 
14034/5271, n ie u z n a ła  b y n a jm n ie j p len ip o ten c ji u d z ie lo n e j mi 
p rz e z  P e łn om ocn ików  D zierżaw ców  G ościnnego D w o ru , za  
n ieo b o w iązu jącą  w  sto su n k ach  m iędzy u rną a  D zierżaw cam i 
ty lk o  w  sto su n k u  m iędzy  m uą a  R ządem , tem  sam em  co się 
d o tyczy  p ro w ad zen ia  A d m in is trac ji G ościnnym  D w orem , p r a ­
w a m i s łu ż ą c e  zo s ta ły  u trzy m an e , zechcą  więc D zierżaw cy  
G ościnnego D w oru  n iezw racać  ż a d n y ch  uw ag n a  po d o b n e  a n o ­
n im y w w idokach  osob is ty ch  czyn ione i ja k  p o p rzed n io  s k ła ­
dać  n a  m oje rę c e  czynsz d z ie rżaw n y  i k au c je ; w ra z ie  bowiem  
p rzeciw nym , d la  d o b ra  ogółu , zm uszonym  b y łbym  uciec się  do 
śro d k ó w  p raw nych , tem  w ięcej, że  dz ień  isz y  L ip c a  r . b. n a d ­
szed ł, w k tó ry m  p rz y p a d ła  r a ta  do zap ła c e n ia  M agistra tow i.

(Ł — 2) — 4204 —(9797) J a n  R a r a s l e w .

I

KORZYSTNA WIADOMOŚĆ. i
iP I E H  t  K A I A ,  w raz z w szelkiuini do tego u ten - g 

ł sy ljam i i c iąg le  czynna, pod  b ard zo  k o rzy stn em i wa- \  
ru n k am i, j e s t  do w y d z ie rżaw ien ia  w k ażd y m  c z a s ie .—

! J a k  rów nież  i Szynk wódek od k ilk u n a s tu  la t  e- 
i g zystu jący .— B liższą w iadom ość pow ziąć m ożua pod N r 

1 6 isM , w m ieszkan iu  N r 23, od godziny  3 po p o łu d n iu  g 
•d o  7 w ieczorem . (3— 3) — 4092 — (9461) \

Folwark Tarnow ska Wola,
w G ubern ii P e tro k o w sk ie j, w P ow iecie R aw skim , w od ległośc i 
K olei Ż elaznej W arsz aw sk o -W ied eń sk ie j s ta c ji: R okiciny , 
K o luszk i i R ogów  o w io rst 13; od Raw y o w io rst 21. T o m a­
szow a 14, i od (Jjazda w io rst 6: P o  o d trą c e n iu  g run tów  w ło ­
śc iań sk ich , m a rozleg łości w ośm iu  p o lach  o rnych 165 dzie- 
s ia tin  (w łók m ia ry  uow opolskio j U ) , z d o b rem i bu d y n k am i, 
m urow anym  dw orem  i ogrodem , są  do sp rz e d a u ia .— W iad o ­
mość na  m iejscu  lub w W arszaw ie  p rzy  n licy  S en a to rsk ie j 
Pod N rem  497 u p ro feso ra  L o p usk iego .

(2 — 3) — 41 49 —  (6677;

CENY. z n jż o n E . ° 0 0 ° r t

WODY MINERALNE NATURALNE. 1
8 Do S k ła d u  m a te rja łó w  ap tecznych  p rzy  u licy  D ług iej N r. Q 
Ii 590 lit. a, d ru g i dom za  k a te d rą  P raw osław ną; n ad e sz ły  Q 
i ju ż  wzzygtble |ilerw*ze trmmportn W ó d
1 m i n e r a l n y c h  w prost ze ź ró d e ł św ieżego c z e rp a n ia  

i tak o w e po cenach z n l ż o n y e l i ,  sp rz e d a ją  się. D la 
wygody Szanow nej P ub liczności sp rzed a ż  ty ch że  W ó d  
odbyw ać się  będzie  ta k ż e  i w h a n d lu  win i T ow arów  K o­
lon ia lnych  C . I I .  K i i d l i c e r  p rzy  ulicy N ow y-Ś w iat N r. 

jj 1274 „w p ro st dom u s ie ro t1* po ty ch że  sam ych  cenach . SI

0 L e o n  ( i r n d o m s k i .  ( 12— 20) — 30 0 1 — (7077) 5

Z pow odu zw inięcia gosp o d a rs tw a , j e s t  do sp rz e d a n ia  
za rs. 370

MŁYNEK FRANCUZKI,
do m ie len ia  w szelkiego zboża , z py tlam i jed w ab n em i, d o tą d  
w k ra ju  m ało  zn an y , k tó ry  za  pom ocą o b ru tu  m aueży  zw y­
czajnego p rzy  m łock arn i w ym ięła dzienn ie  w c ią g u  10 godzin  
?  korcy  sz ru tu , lub 4 k o rce  m ąki, w edle życzen ia , w trzech
1 to n a jp ięk n ie jsz y ch  g a tu n k ach . Z ajm uje  b a rd zo  m ało  m ie j­
sc®, m oże bydź um ieszczony w k ażd e j s to d o le  obok  m ło c ­
ka rn i i s ie czk a rn i — G dyby sobie  nabyw ca życzy ł, m oże tak -

m ieć do s łu żb y  p a ro b k a  S z lązak a , k tó ry  obok  w szelk ich  
obó t w gospo d a rs tw ie , m ógłby  się zajm ow ać m lew em  ja k o  

m łynarczyk .— B liższą w iadom ość o trzy m ać  m o żn a  w W a rsz a -  
* le pod  N rem  4 9 0 / 1, p rzy  ulicy M iodow ej, w K an to rze  G ą 
bo ro w sk i, C w ierciak iew icz e t  Com p. (2— 3) — 423C— (9830)

Z WŁASNEJ KOPALNI,
przy Alei Jerozolimskiej, Yr 9, wprost 

żelaznej, naprzeciwko zabudowań 
p , . . *» K- W. W. i B.
P o d p isa n i m ają  z a szczy t zaw iadom ić , iż w S k ła d z ie  s p r z e ­
d aż  W ap n a  odbyw a się po cenach  fab rycznych , s ta ły c h , l i ­
cząc  k a ż d e  %  cze tw e rti czyli k o rzec  n e tto  fun t. 250 wagi po 
k o p ie je k  / o, o raz  i n a  b e c z k i— Ż yczący  nab y ć  w iększą  p a r t -  
ję ,  m ogą o trzy m ać  takow e całem i w agonam i, ta k  j a k  n a d e ­
s ła n e  są  z k o p a ln i, k tó re  w p ro s t  z dw orca  K olei Ż e lazn e j do 
m ie jsca  w skazanego  d o staw io n e  być  m ogą, lu b  w lasnem i f u r ­
m an k am i k u p u jąceg o  z a b ie r a n e — M ie szk an ie  zaś m oje, gdz ie  
o raz  w szelk ie  o b sta lu n k i, ta k  w iększych  p a r t j i ,  ja k o  i n a jm n ie j­
szych się  p rzy jm u ją  od godziny 3 do 7 z p o łu d n ia . — U lica  

w arua, N r  1092  li t  A .—-Z a  d o b ro ć  w yrobu  i rze te ln o ść  w a- 
gi, s iz } m e  do rozw ożenia , od d aw n a  zb u d o w an e  i w yw ażo­
ne, trz y m a ją c e  cze tw e rti 8 czyli k o rcy  1 o, o ra z  d o trzy m an ie  
te im in u  p rz y  w szelk ich  zam ów ien ieb , u trzy m u ją cy  S k ład  p o ­
ręcza .— A l e k s a n d e r  C ł o l d r l n g  i  S p ó ł k a .  
______________<g~ lfi)_____________ — 3399 —(7972)

LIGBLOŻNT
Garniec po kop, 90.
Funt po kop. 15.

D la  P P . H an d lu jący ch  o d stę p u je  się r a b a t ,  o ra z  u trzy m u ję  
Beiizyuę do w yw ab ian ia  p lam  w S k ład z ie  L a m p  i w yro­
bów B lac h a rsk ich , p rz y  ulicy S e n a to rsk ie j, daw niej p a ła c  
B lan k a , N ro  461 .— J ,  Zlirożek. (3 — 12) — 4166— (9739)

L Ó D
j e s t  do n ab y c ia  częściow o: p ó ł p u d a  kop . 10, p u d  kop . 20 
W  w iększej ilo śc i liczy  się za  p u d  po kop. 15. — C u k ie rn ia  
E. Wedel, ulica  M iodow a, N r  484.

(9— 10) — 3730 — (8675)

W Owocarniach W. Ohociszewskiej,
t. J. w Ogrodzie Saskim 1 w domu Bayera, 

nadchodzą Ńwieże OWOCE:
Winnie i Czereśnie wyborowe, Morele, Teu 
s k u w k i ,  Poziomki, Maliny, Agrest, Po­
rzeczki , Melony, Ananasy, Pomarańcze s ło d ­
kie. W  S k ła d a c h  pow yższych są  ta k ż e  ró żn eg o  ro d za ju  W i­
na, K onfitu ry , K o n serw y , M arm e lady , C ukry  w łoskie, O cty i 
O liwa w yborow a; B ul j o n y  ró ż n e , E k s t r a k t  L ie b ig a , 
E k s t r a k t  słodow y k ra jo w y  i zagran iczny , ró ż n e  M a k a ro n y , 
S ery  Soie ang ie lsk ie , K aw io r w p u sz k ach , P a sz te ty , T ru f le , 
G roszk i, Szyjki R aków , C ham piony, P om idory , P ik le  i R ydze .

(2— 3) — 4213— (9787)

Restauracja Piątkow skiego,
w p a ła c u  n iegdyś B lan k a  n a  p lacu  T e a tra ln y m , m a z aszczy t 
po lecić  się  w zględom  Szanow nej P u b licznośc i. — Ś n ia d a n ia , 
O bjady  i K olacje  sm aczn ie  i z n a jśw ieższych  p io d u k tó w  p rz y ­
go tow ane, po cenie  n a d e r  um iark o w an ej. O biad  lip. z pię­
ciu potraw i liliżanki kawy złożony k o sz tu ­
je  kop. 25, a  w ab o n am en cie  2 2 j/2 kop. —PIW© w ybor­
ne, sm akiem  zu p e łn ie  do W ied eń sk ieg o  zb liżo n e , z lodu, 
oczek u je  am a tb ró w  i znaw ców . (1 — 1) — 4271 — (984 4 )

K toby  m ia ł w W arsz aw ie , lub ko ło  W arszaw y, do sprzp- 
a d n ia  lu b  w y d zie rżaw ien ia  n a  la t  k ilk a , ' \

Ogród warzywny łącznie z owocowym,
,raczy  zostaw ić  wiadomość dokładną, u R ząd cy  d o ­
m u N r 1271 p rzy  u licy  N ow y-Św iat, n a p rzec iw  G m ach u  b 
N ajw yższej Izby  O brachunkow ej. (2— 3) — 4 1 9 4 — (9 7 6 8 )
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S P F C T YLNÓŚĆ W S Z E L W i  PO T R Z E B  D LA  C L k R O W  
‘ A TI? V.VTYT AOTRZYMAŁ:

(Systemu Margego)
i  Nowa Kuźnia połowa odpowiadająca wszelkim wymaganiom
| s = .  „ rak tyk i  składa się z postumentu z żelaza kutego z platą, rezerwo-( 
I k a r e m  na wodę z szufladami dla umieszczenia węgli i narzędzi; wpro-

 ________ . j - t ś s t f  '# & & £ !£  C B S S S w Ę *
< .  I . . O I - V I .  1  L,,» * p i e « h .  roboty, * • ! . « »  S W ' „ *  ™  " J ” 1" " "

>do szwejsowania. Cena od rs 60; (4 6)

««s

t

Biuro Nauczycielskie.
Mam honor zawiadomić Osoby interesowane, ze u trzym u­

ję Biuro Nauczycielskie przy ulicy Czystej, w domu W żnąj 
Radwan, Nr 638c, obok Redakcji „K urjerą  Codziennego. 
Mam do umieszczenia Nauczycieli i Nauczycielki różnej na­
rodowości z wyższem i niższem wykształceniem, z muzy ką i 
bez, jako  też do udzielania Lekcji  i talentów, Bony, Osoby 
do zarządu domu i zarazem znające dobrze język ruski,  i 
Panny uzdatnione do krawiecczyzny.

Karolina z geliroeilerów Łiwaka.
(2 — 3) —4108— (9514)

, STANISŁAWA BAUMANN,
t p rzy  ulicy E lektoralnej, S r  795 naprzeciw  lian/tu  ^
* ' nadszedł świeży transport:  m

^  CEMENTU P o r t l a n d  Angielskiego, „Robinsa i Komp. % 
ł  z Londynu .g  CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen.“
% GLINY' ogniotrwałej.
#  KOKSU i W Ę G L I kamiennych kowalskich.
\  T EK TU R Y smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry-
*  cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w uaj g 
g  lepszym gatunku, (809 — 1771) \

N a u c z y c i e l
upoważniony, gruntownie wykwalifikowany w prouuncjacji , 
duchu i mechanizmie języka franeuzkiego, oraz kształcący 
dzieci od najmłodszego wieku we wszystkich przedmiotach 
do Szkół Rządowych, życzy sobie być umieszczony przy ia- 
milji na  Prowincji lub w Warszawie, za wynagrodzenie u- 
miarkowane.  Zgłosić się do Zakładu Zegarmistrzowskiego P. 
Garlickiego, przy ulicy Bielańskiej Nr  609,  obok ulicy D łu­
gie j.  * ( 4 - 5 )  — 3 9 4 6 — ( l  151)

Zarząd Dóbr Żarki,
sześć wiorst od stacji kolei Myszków będących, zaw iada­
mia, że dnia Igo Lipca r. b., w Magistracie Miasta / a r k i ,  
odbędzie się publiczna Licytacja na wydzierżawienie 1KO- 
P IN A C JI  w Dobrach całych, Browaru Piwa Bawarskiego,
wraz z Chmielnikiem produkującym r o c z n i e  przeszło 120 
centnarów Chmielu, oraz Pieców Rumpfordzkich do wypalania 
wapna i fabryki cegły ognio-trwałej. (2—3) — 42- 8~ ^ i ^

1  Narzędzia O hirurgiczno-L ekarsk ie:|
«  MAgZYJNKI elektro magnetyczne i elekro 
% wauiczne,
S  S L IX 'H A W M I (Stetoskopy],
J f  M Ł O T K I  L e k a r s k i e  (Perkntory), 
f t  K I K M 1  gumowe do zawłok,
3  C A Ż K I  dp ran,  „ _ r
% N O Ż T K I, AW rYCEKS. B l h T i l t Y ,
* H A C Z Y K I  wielodzietne,

S Z C X Y P C Z W K I  do operacji,
I I Y O K O F 4 k K  systemu Mathieu, 
S 'l'R Z Y M A tV M I zwrotne Lanulebeka,
( i  I t  O T  K O M  i wiele innych \ a r / , ę i l / . l  w Cen-j 

niku Instytutu szczegółowo zamieszczonych.
.1 Optyk M. Warszawy,

ulica Mindowa Nr 497'a. ( s—®) lSSS—5'oSl).

PRZECIW
Aptekarza LEVASSEUR.

Leczą rzchło i niezawodnie najuporćzywsze astmy. 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy de la Mon- 

naie 19- w Warszawie jedynie w Składzie Materjałow

»

Aptefcznych Wrgo Galie. ( 4 - 4 )  (1504-3735)

S* ******

Ys
W Y P R Z E D A Ż

OKRYĆ, PALT, KAFTANÓW I BURNUSÓW w ysortow anych,
O 50% NIŻEJ KOSZTU

w  M agazynie F. Jaskułow skiej,
. n r r r \  i i i  f,

i
i

}„ p r z y  ulicy Miodowej, Nr 483, w p r o s t  Kościoła Przemienienia, Pańskiego. (2 -  6) 4 1 9 , (11 1 2) ,  \
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m£ U m 1 /M W  '«*' mwwmilPwPi «  '*#»«*
ORAZ BIELIZNY STOŁOWEJ,

A L B E R T A  L O E W Y ,
POD FIRMĄ

H O l K t B M C J A .

WSZlSIKifl M H«n-VlH«!ll »»BE)5EC«> ICKWfOŁMIASEGO Pł.WTSA
Piwstonność meso Zakładu, jak i nadzwyczajna dobroć gatunku, oraz meśłycha- 
PizjstęimobC yprz’e(łaj 6 m o je  PRAWDZIWE lniane towary, oraz BIELI-

i . .  . . .  n ln A -łn m  r\rtl/ir»a n in  S7Q11AW11P1 T h ln llP
ę »

1
i

rorl/aiu Ja zaś przeciwnie zostawiam tu u ^ ^ n u  ^
i i i  maże kuuiwszy wpierw u mnie towaru cliociazby na piob§, ze

n K S * " *  *»«»«* cenmh, dobrego i prawdziwie lnianego 
HoHrmlersk^tro płńłna g|.r*c.Ia»ae nie moło jnk

 ___ w u ł i t d  P ł ó t n a  i  M i e l i z n y  s t o ł o w e j  p r z y  n i . H o w j  • b w  l » t , n a p i ,» e e l w l l n -
S S ^ s k i e g o  C i i m n a z i u m ,  S r .  1245a, o l n . k  K o p e r n i k , . ,  w  k t ó r y m  m i e ś c i  s i ę  
n a d e r  w i c l n i  z a p a s  c o  d o p i e r o  w s p a i u u n i o n y c k  t o w a r o w  »  p o c h o d z ą c y e h  
z  n a i K l ó w n i e j s z y c h  t a b r y f c  f c r * S i « w y e U  J a k  i  z a g r a n i c z n y c h  s p r z e d a  
i ą c y c h  s i e  tu po z a d z i w i a j ą c o  t a n i e  ii, a l e  s t a ł y c h  c e n a c h

C E S I  S T A Ł E .
Znacznie niższe od dawniejszych.

6 sztuk  prawdziwych lnianych: chustek  do nosa od rs. — kop. so do rs. 3 $  kop.
i ____U 1.,!nn«nli ro/w/nibów nH T*S .

cd
c a

Cd
- c o
os*
e*
a

Cd
?B*3

od rs. — kop 
kop

6 sztuk prawdziwych lnianych ręczników 
6 s z t u k  Serw et deserowych w każdym  kolorze . od rs.
6 sztuk  prawdziwych batystow ych chustek  dam ­

skich, czysto lnianych . od rs 1
6 sztuk prawdziwych lnianych chustek  męzkicb 

przeszło łokieć kw adrat szerokie* cienkie 
i p iękne . • • . od rs. 2

Jeden  G arn itu r na 6 osób do herbaty  . od rs. l
Tcden G arn itu r na 12 osób, .„Double d am ast“ od rs. 6 
je d e n  G arnitur na  24 osób w „Double d am ast“
Jeden  G arn itu r na 6 osób, „D ouble dam ast“
Sztuka cienkiego francuzkiego p łó tna, 40 łokci 
S z t u k a  prawdziwego g ó r n e g o  p łó tna , 52 łok.
Sztuka czystego Saskiego płó tna, 54 łokcie

praw dziw ej H o llen d ersk ie j w eby d am sk ie j,

95 do rs 
60 do rs.

3 '/2 
1

kop.
kop.

najcieńsze.
najcieńsze.
najcieńsze.

kop. 15 do rs . 4 kop. — najcieńsze.

kop. — do rs. 
kop. 6ł) do rs.

od rs. 
od rs. 
od rs. 
od rs. 
od rs.

kop.
kop.
kop.
kop.
kop.
kop.

25 do rs.
— do rs.
— do rs,
— do rs.
— do rs. 
7 5 do rs.

kop.
kop.
kop.
kop.
kop.

najcieńsze.
najcieńsze.
najcieńsze.
najcieńsze.
najcieńsze.

kop. 50 uujcięńsze. 
kop. 
kop.

— najcieńsze.
— najcieńsze.

łokci 60 ... .
prawdziwej Belgijskiej weby na 14 koszul,

* i »/, łokcia  szeroka, 65 łokcj . ;
wiejskiej weby, ręcznej roboty, przeszło

” i '/ ,  łok, szeroka, bardzo piękna, łok. 65
* Im perjalskiej weby, 68 łokci, szeroka,
” bardzo piękna, na 14 koszul m ęzkich .

Łokieć hollenderskiego p łó tna  na p rześcierad ła, 
w lepszym gatunku 3 łokcie szerokie 

Sztuka H ollenderskiej „Prim a Weby “ 66 łokci,
1’A łokcia szeroka, na  14 koszul . .

SJ&rJSsffSfflf o , . ,

* * * » » • *  *  » i “ »i
i bezzwłocznie. # i ż  t o w a r  k u p i o n y  w  I n n y m  M a g a z y n i e
P S f r ^ d ^ T m n l e  b y w a  p m , „ , s z u , n „ . .  z wyrzutam i jakoby był nietrw ały i wygórowanych 

nainiesłuszniei rohi odnowiedzialnym — mam honor pro. > * „

od rs. 13 kop 50 do rs. 19

kop. 75 do rs.

kop — do rs.

od rs. 25 kop. — do rs.

kop. 60  do rs.

od  rs. 18 

od rs. 1 <

22

20

31

od rs. —

od rs.
od rs.

kop. — do rs. 
kop. — do rs.

kop. — najcieńsze.

kop. — najcieńsze.

kop. 25 najcieńsze.

kop- — najcieńsze.

kop. 75 najcieńsze.

kop. — najcieńsze, 
kop. —

.Tzutauii jan u n j y - *■ ■ - — j i wygórowanych
n o  m . , , c  .’V  ' ' A " ' T " ” ” .Ó'r.ri’r,vrn A m aai honor prosić Szanowną Publiczność, aby

cen—za co się mnie najm es us .nie] robi odpowiedzią j zwrócić raczyła  baczna uwagę na mój adres,
celem zapobieżenia na przyszłość podobnym  pomyłkom, M o M n W  » J
gdyż ja  ręczę tylko za tow ar kupiony w moim a  me w innym m agazyi i )

e o
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■s W IELKI SKŁAD
FORTEPIANÓW 1 INSTRUMENTÓW ORGANOWYCH ZAGRANICZNYCH

HERMANA I GROSMANA,
NUMER 4 8 4 « , ULICA MIODOWA, WPROST RZĄDU GUBERNJALNEGO.

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż posiada znakomity wybór FORTEPJANÓW

. . - pudełka.
Wszystkie te instrumenta, skład sprowadza wprost z najpierwszych w świecie fabryk, i sprzeda- 
takowe po jak nąjumiarkowauszych cenach. Dla dogodności kupujących, przyjmują się w za-

__________ * - -  ŁŁfi JUlHillłJUOUWU, A ^ iC A l lc lL Z  V 1  J l ć l  I t i l i  C (~ l

S T O  O O B O H O H 1 C H  l \ N T K (  H i : \ T O U  Gdyby który z PP. klientów 
życzył sobie po jednorocznem wynajęciu instrumentu, takowy nabyć na własność, wolno mu bę­
dzie potrącić połowę już opłaconego najmu, dopłaciwszy resztę do realnej przy wynajęciu umó­
wionej ceny. ' — 3764— (8965)

I O W O  X A Ł O Ż O N Y  S K Ł A D

MAKI, KASZY I PRODUKTÓW GOSPODARSKICH,
w H otelu Niemieckim, pod N um erem  5S4, przy ulicy HluglcJ,

zaopatrzony  został w M ąkę Pszenną, B anacką, P ilicką, Ż ytnią , K artoflaną, K ukurydzow ą i Gryczana 
z młynów w ęgierskich, galicyjskich i krajow ych; Kasze i Grochy wszelkiego gatunku; Sago R yż Mak 
M akarony włoskie i mannowe, Kawę paloną parow ą, Sery, Oliwy, Sardynki, Octy, M usztardy  Grzyby P o ’ 
w idła, Buljon, Śliwki francuzkie i W ęgierskie, Orzechy am erykańskie i tu reck ie , K apary, Sardele Oliwki 
Konserwy, Koniitury, Soki, Pom arańcze, Cytryny, Świece stearynow e, Krochm al, F a rb k i, Sól, Poślad Owies 
Siemie konopne, K artofle , W arzywa ogrodowe świeże, Chleb wiejski i prusk i, D rożdże prasow ane w iedeń­
skie w najlepszym  gatunku  codziennie świeże. N ab iał jak o  to: M leko, Śm ietanka, Śm ietana, M asło świeże 
i solone, Ja jk a  kurze  i kacze.

Na żądanie Szanownej Publiczności wydawane będą rachunki z firmą składu.
Biorącym  w znaczniejszych pan fach  odstępuje się stosowny rab a t.
Również powyższy S k ł a d  przyjm uje w  k o m i s o w ą  ś p r z e d n ż  w s z e l k i e  p r o d u h t a .
(6— U )  — 3184  —  (7790)  W .  O K Ę C ł i l .

0 0 9 1  HANDLOWO KOMISSOWY

ALEKSANDRA EPSTEIN,
ulica Święto-Jerska Nr 1778c, wprost 

Ogrodn Krasińskiego.
Otrzymał znaczny transport ŁÓŻEK 
żelaznych zagranicznych dużych sk ła­
danych i łatw o przenosić się dają­
cych, które po cenie

RS, 6  KOP. 5 0  K.1 SKTUKĘ SPRZEDAJE.
Takież ŁÓŻKA dziecinne taniej się odstępują. (15_ ,5) {_ 2837_ (.681)

\ U r-—-rerprrffiaa
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&BK!

NIEPRAW DOPODOBNE
JEDNAK P R A W D Z I W E !

PIP*"E g z y s tu ją c  ju ż  w iele  lat tu w m iejscu  ja k o  kupcy en «■«•<>* fb u clow n II i

k u p ili, i tym  sposobem  je s te śm y  w m ożności nasze  to w a ry , k tó re śm y  za  g ra n ic ą  n iesłych an ie  tanio  
nabyli, k ażd em u  kupującem u częściowo, po najniższych  hurtów o-1'abrycznyeh re­
nach odstępować, i o w iele  taniej Jak

W SZYSTKIE W YPRZEDAŻE)
A GO JEST FAKTEM PRAW DZIW YM .

O śm ie lam y  się w ięc ta k  Szanow ną P ub liczność  j a k  i P anów  h an d lu jący ch , n in ie jsze m  z a p ro s ić  ab y  r a ­
czyli w n aszym  M agazynie  p o r o b i ć  o dpow iednie  zak u p y , gdz ie  d anym  im  b ęd z ie  n ad to  znaczny rabat 
a  op rócz tego b ę d ą  m ieli i tę  je sz c z e  k o rzyść , że  to w ary  n asze  z w ielk im  zysk iem  sp rz e d a w a ć  m ogą.

Wasza Firm a, k tó ra  ju ż  ta k  d ług i czas w m iejscu  egzy stu je , a  szczególn ie j, ż e  je s te śm y  zn an i 
jak o ; tu tejsi kupcy h u rtow n i (en gros), j e s t  d o s ta te c z n ą  rę k o jm ią  d la  k u p u jący ch , że  tow ary  n a ­
sze są  p raw dziw e, św ieże i dob re .

Za w ierną m iarę ja k  i prawdziwość Towarów z a rę c z a  F irm a

Jimcsa.
Lokal sprzedaży znajduje się 11 ty lko  na K rakow sk iem -P rzedm ieśclu ,

w h o te lu  E u ro p e jśkim  p rzy  b ram ie , w chodząc do T o w arz y stw a  Z a c h ę ty  S z tu k  P ię k n y c h .

| p f r * ’ PREIS-GOURANT (CENNIK) STAŁY.

J e d e n  O brus, k o sz tu je  . . . .
A ngielsk i P e rk a ł, w n a jlep szy m  g a tu n k u , ło k ie ć  
%  tu z in a  S erw et sto łow ych,
' / ,  tu z in a  d eserow ych  se rw e t 
’/ ,  tu z in a  C h u s tek  do n o sa

tu z in a  p raw dziw ych  F ra n c u z k ic h  c h u s te k  b a ty s to w y ch
P a r t ja  czysto  ln ian y ch  k o sz u l d am sk ic h , ja k  

z c ienk iego  g a tu n k u , sz tu k a  po
m ęzk ich , ręcznej ro b o ty ,

R sr. kop .

K alesony  z  d obrego  p łó tn a  po  . . . . .. ■ /  .■ 1 20
P raw dziw ego  p łó tn a  dom ow ego ło k ie ć  . . . . . -  15
' / ,  sz tu k i Szlązk iego  p łó tn a  w dobrym  g a tu n k u , n a  fi k o sz u l . . 6
</, s z tu k i H o llen d ersk ieg o  p łó tn a  n a  6 k o sz u l • . . 7 50
sz tu k a  S ask iego  p łó tn a , . . . . . . 7 25
sz tu k a  K o u stan c jeń sk ieg o  p łó tn a , n a  12 k o szu l • . . . 10
sz tu k a  R o tte rd am sk ieg o  p łó tn a  . . . . . 10 50
sz tu k a  B rab an ck ieg o  p łó tn a  . . . . . . 12 50
sz tu k a  B ielenfeldgkiego, ,  . . . . . . , ]4
sz tu k a  Z u rich sk ieg o  p łó tn a , n a  14 k o szu l . . .  . . 17
sz tu k a  R um bu rg sk ieg o  p ięk n eg o  p łó tn a , ręczn eg o  w yrobu, . . .  21 50
sz tu k a  H errn h u tsk ie g o  p ięknego  p łó tn a , k tó re g o  n itk a  3 razy  k rę c o n a , na

14 k oszu l . . . . . . .  24
Praw dziw ego B elg ijsk iego  k o ro n n eg o  p łó tn a  >% sz e ro k ie , ło k ieć  po . — 55
P raw dziw e A n g ie lsk ie  k o łd ry  p ikow e, z d obrego  g a tu n k u  sp rzed a je m y  po 

b ard zo  zn iżonych  cen ach  
T ak ież  k o łd ry  dziec inne , t a k  sam o po b a rd z o  zn iżo n y ch  cenach 
R esz ty  p łó c ien  po 5, 10 , i  15 ło k c i o d d a jem y  te ż  b a rd zo  tan io .

N ad to  p osiadam y  P a r t | ę  w e ł n i a n y c h  k o ł d e r ,  k tó re  t a k i e  o ddajem y  po b a rd z o  p rzy stęp n y ch  cen ach . 
C ł a r n l t u r y  n a  6 i  12 osób, n a jp ię k n ie jsz e  „ D o u b l e  D a m n s t 11, oddajem y te ż  po  b a rd z o  n izk ich  

cen ac h .
R ów n ież  posiadam y  p a r t j ę . b a t y s t o w e j  H o l l e n d e r i s k l e j  w e b y ,  k tó rą  oddajem y  po n ie s ły c h an ie  

p rz y stę p n y c h  cenach.
F r a n c u s k i e  w y r o b y  w e ł n i a n e ,  o raz
lO T J Ś L I U f  g ład k i, b ia ły  i w d eseń , j a k  i P O Ł B A T A S T ,  odd a jem y  p o  b ą rd zo  zn iżonych  cenach . 
F I H A M I i l  za ś  ło k ieć  od kop. 25 i w yżej.

O b s ta lu n k i n a  p ro w in c ję , począw szy od rs . 25, z a ła tw ia n e  b ę d ą  sum ien n ie  i a k u ra tn ie  w p rzec iąg u  24 
godzin . — K u p u jący m  za  rs . 10 0 . dodajem y g r a t i s  ’4  tu z in a  p łó ciennych  c h u s te k , je d e n  O brus, o raz  ?/*- tu -

55
12
30
60
80
40

50

zm a se rw et. ( 9 - 1 2 ) (3017 — 17,200)
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JULES

HEICHEL

^ r i a n 7 11
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a i i i j j j
B I E L I Z N Y  I H A F T O W

J. REICHEL
ulica W ierzbowa , w yłączn ie tylko pod  Nr 638a w prost Saskiego placu oddawna istniejący  

Zaopatrzony został na obecny sezon letni, świeżemi zapasami następujących artykułów:
l it  Dłnllninn Jnilimi A

I. Bielizna nięzfca- .
K o s z u le  dzienne i  nocne, K ołnierzyki, M ankiety i gor­

ge wszydsię m ogące do koszul, K ołnierzyki i M ankiety 
do przypinania, Kam izelki dymkowe i pikowe, Calesony, 
S karpetk i, K raw aty, Szaliki różnego rodzaju i t .  p.

II. Bielizna damska.
Koszule dzienne i nocne, karczki do koszul dziennych 

i nocnych, g ładk ie  haltow ane i garm row ane koronkam i, 
K ołnierzyki dam skie gładkie, kolorowo garnirow ane i h a ­
ftowane, ta k  samo w G arn itu rach  t. j .  k o łn ie rzy k ,zm an ­
kietam i, Szm izetki, B luzki gładkie i garnirow ane także  
Szelki aksam itne do tychże, K raw atk i iedw abne kolorowe 
m uślinowe, haftow ane i kolerowo garnirow ane, d u p e c z ­
ki negliżowe inocne, K aftan ik i negliżowe i nocne, Spód­
nice. Peignoiry, Krinoliny, Calesony, Pończochy i t. p.

III, Bielizna dziecinna.
K oszulki, K aftaniczki, Spódniczki, M ajteczki, Sukien­

ki fartuszk i, Czepeczki, Pończoszki, Trzewiczki, Śliniacz­
ki F ryzk i, B luzki, K apelusiki i Płaszczyki pikowe 11 p.

IV. Bielizna (lomona
P rzeście rad ła , Pow łoezki, Ręczniki, C hustki do nosa 

webowe i batystow e, białe, kolorowe i haftowane.
V. Tkaniny białe łokciowe,

P łó tn a  na Bieliznę i prześcieradła  w rozm aitych gatun 
kach P erka le , Muśliny, B atysty i Pó lbatysty , B rilantiny , 
Piki

VI. Hafty i Koronki rozm aite do konfekcji.
W szewki i F a lbank i haftow ane na p łó tn ie , perkaln, 

muślinie i półbatyście, M edaljony haftow ane, K oronki i 
wszewki koronkowe Valenciennes prawdziwe i im itacja, 
Cluny prawdziwe i im itacja, także prawdziwe niciane, 
Fanszoniki i B arleki koronkowe i t. p.

VII. Kompletne wyprawy.
M ęzkie, D am skie i Dziecinne (Layettes)
M aterjały  używaue do wszystkich powyżej w ym ienio­

nych przedm iotów, pochodzą z najcelniejszych fabryk; i 
jak  najstarann iej wykończone wszystkie te  a rty k u ły  sprze­
dają się po cenach nadzwyczaj um iarkowanych, lecz stałych

Dla uniknienia częstych pomyłek z podobnemu ̂  
się szanowną Publiczność o łaskawe zwrócenie uwagi na powyższą fnmg, (kUnajest dokładną) tegoż
Składu, innych bowiem oprócz tego jednego m e posiadam.  4090__(8769)

(3—3)   — ----------------------------------
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i batystowi; 
NIERZYK1

P ow ołując się  na pow yższe oj 
szyra m agazynie d osprzedaży. 
wny rab at.— I t O M I B R O W

Podaje się do wiadomości mieszkańców miasta W arszawy, oraz Kró­
lestwa Polskiego, iż w skutek zapotrzebowania w wielkiej ilości ODALI-j 
SKU z różnych stron Królestwa, agenci rossyjscy i zagraniczni urządza-j 
ją składjego w W arszawie n PP. „Komierowski et Comp.“, przy ulicy Nowy- 
Swiat, w domu Zarządu Wojskowego, pod Nr 1245a.

Kosmetyk Odalisk tak  ogólnie został przez publiczność przyjęty 
wszystkich miastach Europy, że zbytecznem byłoby tu wyszczególniać 
zalety. Nadmieniamy tylko, że użyty przez dzieci niemające 10-ciu lat 
serwuje płeć i oczyszcza z piegów; w wieku późniejszym spędza 
zmarszczki, słoneczną spaleniznę, pryszcze, żółte plamy, wybiela tw arze 
i posiada nieocenioną zaletę, osobom starszym powracać w jednej chwili po 
jego użyciu pozór młodej i świeżej płci, własnosc niedostępna dotąd ża­
dnemu kosmetycznemu wynalazkowi.

Cena jednego flakonu rs. 2, z przesyłką na prowincję rs. 2 kop. 50. 
Główny Agent na Cesarstwo Ruskie, D o b rz a ń s k i .

ogłoszen ie , uw iadam iam y, że  kosmetyk ODALISK, już znajduje się  w na- 
Pim owie Fryzjerzy i utrzym ujący skłtidy Perfum , mają zapew niony stoso 
SIAK e t  C o m p  ( 5 - 8 )  — 3407 (8010 )

  + 4

♦  LAMP, NAFTALINY I LIGROINY. ♦
♦  Mam honor zaw iadom ić Szanow ną P ubliczność, P P . Kupców i H andlujących, iż  na nadchodzący sezon zim o- ▼  

; wv z a o s tr z y łe m  Sk ład  mój w w ielk i wybór Lam p naftalinowych w nowych i zupełn ie n ieznanych fasonach, słu- .
żacvch  zarazem  za  ozdobę salonów  i to od ceny kopiejek 25, aż do najdroższych, z odstąpieniem  rabatu stosowi 

oYstaluuku; zarazem  zwracam  uwagę W W . W łaścic ie li Cukrowni i innych babryk, iż  tak, jak  innemi laty, a 
J L  i uateraz rob ie  um ow ę na dostaw ę przez całą  zim ę naftaliny. . . , . , „ , W
▼  W s z e l k i e ' reparacje i przerobien ie Lam p uskuteczniam  w n a j k im t M ^ a ^ a s ^ ^ ^ m ia c h ^ im ^ k o w a u y c D .

Przy u licy  K rakow skie-P rzedm ieście, wprost Sask iego Placu, pod Nr 390.
1 — 3621— (8480)

A L E K S A N D R A  F L A T A D ,
PRZY ULICY RYMARSKIEJ POD NUMEREM 4710 .

Z aopatrzonym  zo sta ł w następujące towary:

p£ 6in a a S s  SK
P aryzkie, K R A W A T Y  jedw abne i t. d - 3 8 1 9 - ( 8 8 2 7 )



VIII

Nowo otwarty przy ulicy Włodzimierskiej, w blizkości u- 
licy Śto-Krzyzkiej, pod Nr 407, .

Z akład W yrobów Snycerskich
Artystycznych, Fabryka Ram i Gzymsów, oraz Skład ozdo­
bnych Mebli antyk zwanych, przez

S. ©TTJE R1T1A Hf A ,
prowadzony i zaopatrzony w zuaczny zapas towarów, pole­
ca się Szanownej Publiczności przy nadchodzącym czasie o- 
gólnej rumacji, zniżywszy ceny przedmiotów swego wyrobu 
do niezwykłej u nas taniości. Specjalnością zakładu jes t wy­
rób gzymsów różnej wielkości tak surowych, jak  i lakiero­
wanych, oraz złoconych, i takowe sprzedają się po nastę­
pujących cenach:

Za 1 gzyms szwajfowany (wygięty), złocony, bez rozet, Rs. 2.
Za l gzyms takiż złocony i biało lakierowy, bez rozet, Rs. 1 

Kop. 50.
Za i gzyms takiż lakierowany na palisander, machoń, lub 

orzech, bez rozet, Rs. j. '
Za 1 gzyms prosty lakierowany, podobnież bez rozet, Kop. 60.
Za '/a tuzina gzymsów wyginanych surowych, Rs. 3.
Za '/j tuzina gzymsów prostych żurowych, Rs. 1 Kop. 8 0 .
W Sklepie znajduje się już zapas przedmiotów bogato i 

misternie rzeźbą ozdobionych, jak  Stolików, Krzeseł, S to­
liczków do kwiatów, Ram do luster i Stalug malarskich, a 
w Zakładzie pod kierunkiem S. Ottermana prowadzonym u- 
skuteczr.iają się prędko i akuratnie zamówienia według wzo­
rów zagranicznych.

Nadto w tym Zakładzie znajduje się MASSETNTA d o  
M z e j b o w a n i a ,  na której wszelkie roboty wykonywają się 
po cenie nader, przystępnej. (3—8) —4014—(9408)

ISTNIEJĄCY W EUROPEJSKIM HOTELU

SKŁAD WIN
POD FIRMA:iatoo 1

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż o- 
prócz WIŃ wszelkiego rodzaju, jako to: w ę g i e r -  
g U ie l i ,  1’r n n e u z U i e l i  (szampańskich, burgundz- 
kich, bordoskich i t. d ), r c ń w l i i c l i .  I i l s z | i a ń -  
s k i c l t ,  m a d e r y  i t .  p. zaopatrzonym jest jeszcze 
najwyborniejszemi likierami zagranicznemi i orygi­
nalnym angielskim P o r t e r e m ,  z słynnej fabryki 
A. Le Coq i Spółka w Londynie, przytem sprowa­
dził znaczny transport Sera szwajcarskiego, który tak 
w całych kręgach, jak i na funty sprzedaje.

Otwarcie drugiego wejścia, od dziedzińca Hotelu 
Europejskiego, powiększenie lokalu przez dodanie 
dwóch jeszcze Pokoi dla wygody Szanownych Gości, 
są dopiero początkiem tych ulepszeń, jakie dla pozy­
skania łaskawych względów ogółu, Właściciele powyż­
szej firmy w miarę potrzeby zaprowadzić obowiązują 

[się. (2—3-) ' : —4205—(8223)

Z SALSAPARYLI COLBERT.
Jęden z najdawniejszych i najskuteczniejszych środków 

-v- krew czyszczących, w chorobach złego przymiotu 
(syfiUcznych), z a n i e c z y s ^ B i u  krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w Aptece p. Colbert w passażu 
Colbert Nr 7 et 8.—Skład główny dla Królestwa Polskiege 
u pp Gallego i Mrozowskiego w Warszawie, w W ilnie u p . . 
Chrościckiego, w Lublinie u p. Mazurkiewicza, we Lwowie 
u p. Piotra Mikolascha, w Krakowie u ' p. Brunona Mie- 
czyńskiego i w Kijowie w aptece p. Neeze.
_________ (15 — 19) ,  (1807—3224)

Jest do najęcia

Fortepjan o 7-u o k taw ach ,
w dobrym stanie, z Fabryki Hoffera. Wiadomość 

przy ulicy Zielnej i Próżnej Nr 1434, w oficynie na prawo, 
Nr 6. _A ^~31  . _ —4137—(9590)

Istniejący dotąd w pałacu Krasińskich _ _

IG fflN  MEBLI &
przeniosłem do własnego domu, Nr lo  nowy (1K13 
dawny), przy ulicy Żurawiej, piąty dom od placu Śgo 
Alexandra po prawej stronie, i mam zaszczyt polecić 
się względom Szanownej Publiczności, i donieść, że 
posiadam znaczny zapas tak nowych, jak  używanych 
Garniturów, które po cenach najprzystępniejszych 
wyprzedaję. Adam liew an ow icz

(3— 15) — 4216—(6779)

i i i i i i l l  U Akuszerki Ś L I W I Ń S K I E J ,  pod Nrem 
160’ nowy ,2 ’ P.rzy u*icy Gołębiej, urządzone 
P o k o ik i, każden z osohnem wejściem, każ* 
dej chwili do wynajęcia dla osób spodziewają­

cych się słabości, lub na dłuższy czas przed słabością, z po­
ścielą, z życiem i usługa przyzwoitą, z wszelkiemi wygoda­
mi, za bardzo umiarkowaną cenę, gdzie chora znajdzie tro ­
skliwą opiekę. (3—3) — 4123'—(7588)

ROŻNE MIESZKANIA
Do w ynajęcia od Śgo Jana  r. b.

w domu pod Nr 375e, ulica Wołowa, za rogatkami 
Ząbkowskiemi na Pradze, blizko dworca kolei żelaz­
nej Warszawsko-Terespolskiej, po cenach daleko niż­
szych aniżeli w Pradze.—Wiadomość u Właścicielki 
tamże. (2—3) —4140—(9647)

Na Podwaiu, Nr 510, na l-em piętrze, jes t do wynajęcia 
od I go Lipca r. b.

Lokal, ciepły i suchy,
składający się z Sali z Balkonem, dwóch Pokoi z przedpo­
kojem, Kuchnią, Górą wspólną i Piwnicą. — Wiadomość u 
stróża Macieja. (3—3) — t u s — (9656)

|  Od Ś-go Michała r. b.
2# są do wynajęcia jeszcze następujące lokale:
I w  domu wykończającymsię na Krakowskiem-Przedmie-{ 
l iś c iu ,  przy Skwerze Konstantynowskiem, Nr 2673 lit.B .I 
J f  i . Wspaniały lokal na Restaurację, urządzony po-1 

dług postępu czasu, na wz&r zagranicznych z gustem i] 
i f  wygodą, z lodowniami, piwnicami, oraz mieszkaniem] 
“ dla R estauratora, ze wspaniałem wejściem. {
wa Pierwsze piętro złożone z 9-ciu Pokoi, Przedpokoju! 
Jnim ieszczenie dla służby męzkiej i żeńskiej osobno,* 
'lAśpiżarnie, kąpiel urządzona z komfortem i Vater-Clos- ‘ 

set, gaz w pokojach jak  również i kuchni, oraz wo- 
7da zaopatrująca każde piętro z osobna, z frontu 
Lprzez całe piętro ganek, a od tyłu werenda. i

2 . Parter złożony z Przedpokoju, 5 p 0koi i Kuchni] 
koraz woda w kuchni i Vater-Closset. Ł
1 3 . Lokale Kawalerskie na 3-ciem piętrze od frontu i
(składające się z jednego Pokoju i Przedpokoju lub 2ch] 
kPokoi % przedpokojem.—Wiadomość na miejscu luba 
[w Zakładzie Artystyczno-Litograficznym Maksymiljana]
jFajansa, ulica Długa, Nr 550. (4—4) —3967—(9214)*

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


